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a dla spraw zagranicznych Delegacyi 
iej postanowiła na swem czwartkowem 
posiedzeniu odstąpić od dotychczasowego zwyczaju 
formułowania pytań do ministra spraw zagranicz- 
nych i uprosić ministra, aby rozwinął sam jedao- 
lity obraz sytuacyi, wyłożył zasady, jakiemi się 
kierował podczas rokowań w kwestyi bułgarskiej 
i wyjaśnił, co uczynił dla przeprowadzenia swych 
zasad i jakim skutkiem uwieńczone zostały jego 
zabiegi. Członkowie komisyi zastrzegają sobie je- 
drak stawiać dodatkowo pytania do ministra na 
wypadek, gdyby uważali za potrzebne uzupełnie- 
nie exposé, lub gdyby życzyli sobie wyjaśnień co 
do innych kwestyj. Następnie po krótkiej dysku- 
syi przyjęła komisya preliminarz ministerstwa 
spraw zagranicznych, a jako symptom co do sta 
nowiska opozycyi w kwestyi zagranicznej uważają 
oświadczenie hr. Apponyi'ego, iż uchwala rządowi 
fundusz dyspozycyjny, lecz uchwała ta nie ma 
związku z kwestyą zanfania dla rządu. Dziś od- 
będzie komisya ta ponowne posiedzenie, na. któ- 
rem hr. Kalnoky rozwinie swoje exposé sytnacyi 
politycznej. 


Zdaniem pism petersburskich, byłby ks. Wal- 
demar tylzo w takim razie możliwym, gdyby ten, 
jako warunek przyjęcia postawił 1ozwiązanie 80- 
brania i ustąpienie rejencyi, tudzież ponowny wy- 
bór przez deputowanych, wybranych pod kontrolą 
Rosyi. Ks. Waldemar, mówi Swiet, mógłby, jako 
Dańczyk, tylko Niemcom być osobą niemiłą, a za 
miar rosyjski wykluczenia niemiecko-madziarskiego 
wpływa możnaby z nim bardzo dobrze osiągnąć. 
Podług informacyi Petersb. Ztg, jest i pozostanie 
jedynym kandydatem Rosyi książę Miogrelii. 

Decyzya, czy książę Waldemar przyjmie lub 
odrzuci ofiarowaną mu przez sobranie koronę ksią- 
żęcą, pozostaje teraz w rękach króla duńskiego, 
którego odpowiedź do chwili, kiedy to piszemy, 
nie jest jeszcze wiadomą. 


Radzie związkowej niemieckiej przedłożonym 
został nowy budżet wojskowy, który sumę wy- 
datków stałych (ordinarium) oznacza w kwocie 
267,577,000 marek, t. j. o 4,200,000 wyżej, niź 
dotąd. — Wydatek nadzwyczajny wynosić ma 
27,800,000 t. j. 12%, miliona więcej, niż w roku 
przeszłym. Oprócz tego żąda rząd 5,800,000 na 
ubezpieczenie wybrzeży i 2 miliony na budowę 
koszar w Alzacyi i Lot gii. 

Budżet ten, na który Rada Z wiązkowa zgodzi się 
niezawodnie bez wszelkich uszczuplcń, przedło- 
żonym zostanie parlan eatowi zaraz pc zebraniu 
się ostatniego w dniu 25 b. m. 

Ks. Bismarkowi zdaje się zależeć na tem, aby 
cbecnego pobyta jego w Berlinie nie łączono ze 
sprawami zagravicznemi. Zapewniają więc w ko: 
łach urzęduwych, że ma on tylko znaczenie zwy- 
kłego w tej porze przeniesienia się kanclerza 
z Warzinu do Friedriebsrube, połączonego zawsze 
z kilkudniowym pobytem w Berlinie. 


Wiadomość o śmierci Pawła Barta przyjęto 
w kołach politycznych paryskich z mieszanem u- 
czuciem. Był on zwolennikiem polityki kolonialnej 
i bronił zacięcie kampanii w Tonkinie. Przeciwni- 
ków więc tej polityki śmierć jego nie obeszła za- 
nadto. Był on w ostatnich czasach niezadowolo- 
nym z działania przywódzców wojskowych w Ton- 
kinie i|na jego żądanie mieli jaż być odwołani. 
Jenerał Jamont, który już miał rozkaz powrotu do 
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Francyi, wezwanym teraz został telegraficznie, aby 
aż do wyjścia dalszych rozporządzeń pozostał 
w Saigonie. 


Nowego ambasadora francuskiego w Petersbur- 


gu p. Laboulaye przyjmował, jak donosi Temps, 
p. Freycinet w poniedziałek i odbył z nim długą 
|naradę, W niedzielę opuszcza p. Laboulaye Paryż. 
Zabawi on dwa do.trzech dni w Berlinie w celu 
odwiedzenia p. Herbette, z którym jest osobiście 
zaprzyjaźnionym i uda się ztąd na miejsce swego 
przeznaczenia. Przyjazd p. Mohrenheima do Paryża 
zapowiedziany na dzień. 25 b. m. 


Żywem i głębokiem przejęci jesteśmy uzna- 


niem dla tych mężów, którzy dali wyraz 
ogólnemu życzeniu i przekonaniu kraju w spra- 
wie usunięcia się z marszałkowskiego krzesła 
Mikołaja Zyblikiewicza. Duch, dążność i cel wy- 
stąpienia, które wczoraj ogłoszonem zostało 


w Czasie, są, w naszych oczach, dowodami 


zdrowego, «męskiego sądu o położeniu kraju i 
jego potrzebach w różnych warstwach społe- 
cznych. Wystąpienie to, zmierzając do zatrzy- 
mańia na ważnem stanowisku krajowem męża 
tych zasług, zdolności, rozumu politycznego, 
odwagi eywilnej i patryotyzmu, 
w znacznej części przyczynił się do wytwo- 
rzenia na podstawach narodowych dzisiejsze- 
go stosunku kraju do monarchii i dwukro- 


a który 


tnie zaszczyconym został zaufaniem Monar- 


chy, świadczy, że społeczeństwo nasze jasny 
'ma pogląd i samopoznanie swoich zadań, swo- 
ich obowiązków, interesów i niebezpieczeńj 
stw. Wystąpienie to niezmiernie cenne, bo 
objaśniające co do. prawdziwych życzeń i u- 


sposobienia kraju, ma zatem niezwykłe do- 


datnie znaczenie, 


Nie zupełnie zgadzamy się z formą, nada- 
ną temu pięknemu i prawdziwie obywatel- 
skiemu aktowi; bylibyśmy woleli, aby doku- 


ment w pierwszym rzędzie wprost zwróco- 
nym był do marszałka Zyblikiewicza, i mnie- 


mamy, że forma,. nadana jednej i tej samej 
co się tyczy treści i dążenia rzeczy przez 
Radę miejska Iwowską,. była właściwszą. 

Nie zmniejsza to jednak bynajmniej w na- 
szych oczach ważności i prawdy życiowej czynu, 
na jaki tym aktem zdobyło się społeczeństwo, 
a zgoła pojąć nam nie jest danem, jak mógł 
znaleźć się w kraju dziennik polski, który 
wobec tego posunął się do wystąpienia prze- 
ciw zacnym i poważnym inicyatorom tego 
aktu i to w tak niewłaściwy, wszelkie gra- 
niee przyzwoitości przekraczający sposób, w ja- 
ki to wezoraj uczyniła XW. Reforma. A do- 
dajmy, że dziennik ten, który zarzuca z po- 
wodu ustępu 0 urlopie w telegramie prezesów 
Rad powiatowych do prezydenta ministrów 
owym enym i szanownym obywatelom, nie- 
znajomość ustaw i przepisów, dlatego, że 
urlopu Marszałkowi krajowemu nie może dać 
prezes ministrów, ani wogóle rząd, lecz tylko 
Wydział krajowy, dodajmy, że ten dzien- 
nik najniesłuszniej powstaje i potępia ów 
ustęp. Ustęp rzeczony brzmi: „proszą pod- 
pisani itd. itd. — o dołożenie starania, aże- 
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Na czele Gazety polskisj stoi Edward Leo, pra- 
wnik z zawodu, jeden z pierwszych mecenasów, 
którzy po reformie sądowej podali się do dymisyi. 
Edward Leo, choć od lat najmłodszych na niwę 
dziennikarską zaglądał, dziennikarzem nie jest. 
Sam pisuje mało i to w kwestyach bardzo spe- 
cyalnych, suchych; ma jednak wielki dar jedno- 
czenia około siebie talentów i ludzi — i większe 
jeszcze do nich szczęście. On to pierwszy umiał 
się poznać na Sienkiewiczu i właściwie go zużytko- 
wać, a zbyt to ciekawy ze względu na autora 
„Ogniem i mieczem* szczegół, abym go nie miała 
przy tej okazyi opowiedzieć. 

Lat kilkanaście temu, kiedy losami Gazety Pol- 
skiej władał ówczesny jej redaktor p. Sikorski, 
w gronie współpracowników był także młody chło- 
pak, który świeżo ukończył wydział filologiczny 
w „Szkole głównej* i debiutował w Tygodniku 
Ilustrowanym z rozprawą o Sępie Szarzyńskim. 
Polecono mu w Gazecie pisywanie fejletonów ty- 
godniowych. Młodzieniec zabrał się do tej pracy 
z zapałem, a ówczesne jego kroniki zwróciły od- 
razu uwagę wszystkich na nowo objawiający się 
talent. P. Sikorskiemu jednak bardzo się nie po- 
dobały owe fejletony, pełne młodzieńczej werwy, 
młodzieńczego zapału i poezyi. Autorowi ich od- 
mawiał zupełnie talentu, a co więcej, zarzucał mu 
niesumienność dlatego, że za wiele było w jego 
kronikach poezyi, a za mało faktów. 

— Ja cheę faktów! proszę o fakta!... po- 
wtarzał ustawicznie biednemu Litwosowi, kre- 


śląc mu wszystko, co było tylko żywszem, orygi- 
nalmiejszem i ponad szablon wyskakiwało. Z fej- 
letonu leciały też co tydzień strzępki, a zostawał 
tylko suchy szkielet. Taka była jednak potęga 
tego talentu, że i ten szkielet zdradzał jeszcze 
niepospolitą zdolność. Pewnego razu ktoś z współ- 
pracowników Gazety winszował Sikorskiemu fej- 
letonisty. 

— Wielka sztuka! — odpowiedział surowy Ar- 
gus — patrz pan, ile tu musiałem wyrzucić i 
jakem się napracował! A 

pokazywał rękopism cały pokreślony, a w nim 
powymazywane najpiękniejsze ustępy, istne pereł- 
ki poezyi. Chcąc też wyrobić „niesumiennego 
młodzieńca* powierzał mu najsuchsze i najpospo- 
litsze roboty reporterskie. Nic też dziwnego, że 
pod takim redaktorem biedny Litwos czuł się skrę- 
powanym i tracił wszelką do pisania ochotę. Od- 
żył on dopiero, kiedy Edward Leo objął redakcyę 
Gazety. Ten poznał się odrazu na wielkim talen- 
cie, otworzył mu łamy Gazety i przez lat parę 
miała ona kronikarza hors ligne, a fejletony jej 
„Z chwili bieżącej* godneby były zaiste osobnego 
w książce wydania. 

Talent Sienkiewicza zaczął się w nich po raz 
pierwszy rozwijać i R na siebie zwracać 
uwagę, a Litwos stał się odtąd Benjaminkiem Ga- 
zeły i jej ukochanem dzieckiem. W jej łamach 
ukazywały się wszystkie prawie początkowe po- 
wieści i nowelle Litwosa. Ona to miała szczęście 
drukować pierwsza „Szkice węglem*, „Przez ste- 
py“, „Hanię”... Była to najświetniejsza epoka Ga- 
zety. Obok Sienkiewicza ukazywały się w fejleto- 
nie powieści i utwory najznakomitszych w Polsce 
piór, a pod względem literackim należała| niewąt- 
pliwie do najlepiej i najświetniej redagowanych 
u nas pism. 

Słynny ze swego dowcipu, Edward Leo, == 
dowcip ten oddziedziczył po ojcu, wziętym bardzo 
w swoim czasie lekarzu warszawskim. Pamiętam 
doskonale, jak przed laty 40 bawiły nas kursu- 
jące po całem mieście anegdotki i kalambury 
Dra Leo ojca. Wezwany kiedyś do Ostendy przez 
jednego z bankierów warszawskich, Dr Leo wra- 
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by podanie owo przez Najj. Pana nie zo- 
stało przyjęte, lecz przez udzielenie odpowie- 
dniego urlopu załatwionem być mogło.* Nie- 
ma tu śladu owej zarzuconej nieznajomo- 
ści ustaw i stosunków; jest bowiem tyi- 
ko stwierdzone życzenie, aby na razie spra- 
wa załatwiona została za pomocą urlopu, a 
o tem, kto go ma udzielić, wzmianki zbyte- 
cznej niema. Nie dziwimy się zaś wcale, że 
wspomniano o urlopie, aby okazać, że pod- 
pisani oraz kraj przeniosą nawet odbycie je- 
dnej sesyi sejmowej bez Marszałka, nad ustą- 
pienie z marszałkowskiego krzesła tak zna- 
komitego i potrzebom kraju odpowiedniego na 
tem stanowisku męża, wolą , Monarchy dwa 
razy na nie powołanego. Dać wyraz temu 
przekonaniu było obowiązkiem podpisanych. 

Ubolewamy nad bezpodstawnem, a mogli- 
byśmy dodać bezprzykładnem wystąpieniem 
wczorajszem N. Reformy, gdyż nie może się 
ono przyczynić do wzmocnienia w ważnej 
chwili stanowiska kraju, nie*ustala harmonii 
na wspólnej narodowej podstawie, ani zabez- 
piecza godności kraju przed tendencyjnemi 
z zewnątrz zaczepkami i ubliżającemi sądami. 

Była to pożałowania godna fałszywa nuta. 
Wszyscy zaś, którzy wzięli udział w owym 
akcie, którego treść i duch zacny i obywa- 
telski wznosi się ponad jego formę i ponad 
wszelką krytykę, spełnili godnie obowiązek 
względem kraju, a przynosi im to, w tym 
zaś wypadku przed innemi, szlachcie polskiej, 
prawdziwy zaszczyt. 


Jak z rogu obfitości sypia się wypadki 
w Bułgaryi, dokumenta i enuncyacye w spra- 
wie bułgarskiej, przekładane notami nieznu 
żonego jenerała Kanlbarsa. 

Bułgarska rejencya , ministeryum bułgar- 
skie i sobranie postawili w jednym punkcie 
na swojem, przystępując do wyboru księcia, 
wbrew protestom Rosyi, a w tych warunkach 
wybór brata carowej był raczej zręczną zło- 
śliwością, gryzacym dowcipem, niż ustępstwem 
dla Rosyi. Dzienniki rosyjskie nie inaczej 
go zrozumiały, a jeżeli urzędowa Rosya nie 
przemówiła jeszcze, jeżeli jenerał Kaulbars 


mnie wystosował w tej mierze nowej noty, to 


dlatego, że poprzednie oświadczenia i zastrze- 
żenia rządu rvsyjskiego wystarczają, a czeka 
on na odpowiedź ostateczną ks. Waldemara, 
który już dał oględnie do zrozumienia, że los 
ks. Aleksandra, służy mu za przestrogę, lecz 
bynajmniej nie za zachętę. Stanowczą odpo- 
wiedż dać ma znany z roztropności i mi- 
łości rodzicielskiej król duński. — Jedno- 
cześnie, jakby na śmiech i urągowisko Euro- 
py, Rosya wysuwa operetkową kandydaturę 
jakiegoś. z tysiąca i jednej nocy ks. Mingrelii 
Dadiana, a Europa już poważnie zaczyna nad 
nią namyślać się i gotowa zgodzić się nawet 
na księżniczkę Trebizondy, byle. ona była 
kandydatką” Rosyi. 


Niestety, Rosya nie chce ostatniego w tej 
mierze powiedzieć słowa, dopóki nie skończy 
dzieła demoralizacyi i rozstroju w Bułga- 
ryi, zapewniając przedewszystkiem bezkarność 
wszystkim na jej rozkazach pozostającym 
spiskoweom i sprzymierzonym z nia wiernym 
Czarnogórecom, począwszy od tych, co wy- 
wieźli ks. Aleksandra, a skończywszy na tych, 
co dla niej zdobyć chcieli Burgas, a który 
ułatwili jej posłanie tam okrętu wojennego. 

Przez ten czas Europa zajmuje się o wiele 
mniej poważnemi rzeczami, bo mową lorda 
Salisburego na bankiecie u lorda-majora, i 
wyczekuje o wiele mniej realnych i rozstrzy- 
gających, od owych faktów, oświadczeń hr. Kal- 
nokiego. Lord Salisbury odrzuca piłkę Au- 
stryi; już po raz nie wiem który Austrya 
otrzymuje zaproszenie, aby pierwsza zaczęła, 
aby szła naprzód, bez rękojmi i uwagi na to, 
jak i w jakim stanie powróciłaby `z prze- 
chadzki. Posłuchajmy, jak przeciwnego wpra- 
wdzie obozu, lecz angielski dziennik Pall- 
Mall-Gazette ocenia mowę lorda Salisburego, 
która po tylu doświadczeniach znalazła prze- 
cież jeszcze naiwnych i wywołała naiwne na 
kontynencie zdania. Otóż organ ten, nazwaw- 
szy wystąpienie Salisburego przeciw Rosyi 
„kolosalnem głupstwem*, dodaje: „Istotnie, 
jeżeli Salisbury z premedytacyą chciał obrazić 
Rosyę, to mu się to udało. Mimo tego nie 
wierzymy, aby Salisbury był ze swoją mową 
heroliem wojny; wprost przeciwnie, mowa ta 
świadczy o wyrachowanym braku wstrzemię- 
źliwości człowieka, który wie, że pokój jest 
najzupełniej zapewnionym. I dlatego mógł on 
grzmiącemi frazesami napełnić usta. Czysty 
skutek tej mowy na tem polegać będzie, że 
doda odwagi Bułgarom do nieodwołalnego 
zerwania z Carem i przez to sprowadzi oku- 
pacyę, której się obawiamy. Podczas jednak, 
gdy mowa Salisburego nie zbawi Bułgaryi, 
zmierza ona może do wytworzenia dla Austro- 
Węgier niebezpiecznego położenia. Już i tak 
Cesarz ma niemało trudu w uspokojeniu swo- 
ich Węgrów ; mowa Salisburego zwiększy ten 
trud. „Czekam tylko na was, aby rozpocząć“, 
takie jest hasło Salisburego, i może Madzia- 
rowie wierzą, że to prawdziwe hasło, kiedy 
ono prawdziwem istotnie nie jest. Na szczę- 
ście ks. Bismark doskonale objaśni Austrya- 
ków o wartości, a raczej o bezwartości blagi 
Salisburego. * 

Słowa i nieodmiennie słowa, wobec faktów 
nieodmiennie do wytkniętego zmierzających 
celu. I dlatego nietyle na to, co na różnych 
punktach Europy powiedziano i napisano lub 
powiedzianem lub napisanem będzie, lecz ra- 
czej na fakta w Bułgaryi i na sposób, w jaki 
ich Rosya dokonywać będzie, lub w ich do- 
konaniu chwilowo przeszkodzoną zostanie — 
zwracać należy uwagę. da we zw 
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(X) Za pośrednictwem drutu telegraficznego 
przesłałem wczoraj dosłowną uchwałę tutejszej 
Reprezentacyi miejskiej, uchwałę nadającą Mar- 
szałkowi krajowemu, Drowi Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi, honorowe obywatel- 
stwo m. Lwowa, „w dowód uznania znakomi- 
tych zasług około dobra kraja, które zaskarbił 
sobie wytrawną, niestrudzoną i pełną poświęcenia 
pracą na tak zaszczytnem i wysokiem stanowisku.“ 
Zarazem wypowiedziała Rada m. Lwowa „głęboki 
żal z powodu wniesionej rezygnacyi przez Dra 
Zyblikiewicza ze stanowiska Marszałka krajowego, 
w przekonaniu, że działalność jego na tem stano- 
wisku byłaby dla dobra kraju wielce pożądaną.“ 
Najwyższą tę godność, jaką gmina rozporządzać 
może, nadała Rada Drcwi Zyblikiewiczowi na 
wniosek Dra Ciesielskiego i tych radnycb, którzy 
reprezentują przemysł i rękodzieła. Jestto świetne 
zwycięztwo zasłużonej, mądrej i niezmordowanej 
pracy nad zaściankowym antagonizmem, należy 
bowiem przypomnieć, że dzisiejszy wnioskodawca, 
gdy zasiadał w Radzie przed 4 laty, należał jako 
b. przewódka t. z. stronnictwa „Łączności i Zgo- 
dy* do rzędu nieprzebłaganych antagonistów Mar- 
szałka, a dziś motywując swój wniosek, rzekł Dr 
Ciesielski, „że w kraju nastała nowa era w chwili, 
w której Dr Zyblikiewicz objął ster spraw kra- 
jowych.* . 

Na cześć obecnego prezydenta sądu krajowego 
w Krakowie, bawiącego chwilowo we Lwowie, 
p. Józefa Jasińskiego, urządziło wczoraj Towarzy- 
stwo prawnicze, którego nowo mianowny prezydent 
jest członkiem, muzykalao - deklamacyjny wieczo- 
rek pożegnalny, w którym wzięło udział około 
150 osób ze sfer prawniczych, a który zakończył 
się ucztą, podczas której w toastach dano wyraz 
szczerym sympatyom, jakiemi cieszył się p. Ja- 
siński podczas długoletoiego pobytu swego we 
Lwowie. 
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Zapowiedziane przez tutejsze dzienniki przedło- 
żenie rządowe dla tegorocznej sesyi Sejmów kra- 
jowych stanowić będzie nowelę do obowiązującej 
ustawy o polowaniu, rozwiązującą jednę z licznych 
kwestyj, jakie ustawa ta w wykonywaniu nasu- 
wa. W przedł.żsnin rządowem zamierzonem jest 
uchyłenie kontrowersy, panującej dotąd między 
orzeczeniami ministerstwa rolnictwa i ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a wyrokami trybunału ad- 
ministracyjnego w sprawie wykonywania prawa 
własnego polowania. Ustawa przyznaje to prawo 
tylko posiadaczom obszarów co najmniej 200 mor- 
gów wynoszących, a mniejsze obszary traktuje 
jako części obszaru, na którym istnieć ma gminne 
prawo polowania, jak wiadomo zawsze w drodze 
licytacyi wydzierżawiać się mające. Wobec tego 
postanowienia powstaje kwestya,qużd juris, jeśli 
na obszarze wydzierżawionego gminnego polowa- 
nia przez połączenie parcel) prywatnych nie wy- 
noszących zoso»na po 200 morgów, ale razem 
osiągających ten rozmiar, powstanie w ezasie trwa- 
nia dzierżawy kompleks, uprawniający właściciela 
do samoistnego wykonywania polowania? Mini- 
sterstwa orzekały d<tąd zawsze w tym duchu, że 
w takim razie właściciel nowo-powstałego kom- 
pleksu, uprawniającego do samoistnego wykony- 
wania polowania, nie zaraz, lecz dopiero po ekspi- 
racyi kontrakta o dzierżawę gminnego polowania, 


cał z nim później do kraju. Na jakimś noclegu 
pyszny ów bankier zapisał się W książce hotelo- 
wej: Banquier X. aus Warschau mit seinem 
Arzt Dr Leo. Korciło to wesołego lekarza, więc 
na następnym noclegu spieszy pierwszy, do biura 
hotelu i pisze w rejestrze gości: Dr Leo aus 
Warschau mit seinem Banquier Herrn X. 

Z licznych kalamburów Edwarda Leo przytoczę 
Ci na próbkę parę. Pewien meches warszawski 
chciał się koniecznie podszywać pod starą polską 
szlachtę i wmawiał w ludzi, że jeden z przodków 
jego był konfederatem barskim. 

— Konfederatem nie, odpowiedział na to Ed. 
Leo, ale konfederatnikiem, a to różnica 
wielka. 

Istotnie zaś dziad owego mechesa, będąc z za- 
wodu czapnikiem, mógł robić konfederatom roga- 
tywki. 

Innym znów razem przy wykwintnym artysty- 
czno-literackim obiedzie wypadło Ed. Leo miej- 
sce obok słynnej artystki teatra warszawskiego, 
czarującej zarówno talentem, jak i wdziękami. 
Wyciętą w „karo* sukienkę spinała przepyszna 
agrafka, bizantyńskiej roboty, a umieszczona 
z wielką kokieteryą, jakby rogatka, zamykająca 
ogród Hesperyd. 

— To dar Cesarza Aleksandra II, odrzekła ar- 
tystka, widząc z jaką ciekawością przypatruje się 
Leo owej agrafce. 

— Tak, tak, oto nowa zapora, jaką nam rząd 
stawia... 

Najmilszy towarzysz i najlepszy kolega, Edward 
Leo, nie będąc dziennikarzem, stał się jednak osią, 
około której zgrupował się znaczny bardzo odłam 
najwybitniejszych sił literackich, nietylko z Gazety, 
ale i z kilku innych dzienników. Dowodzi to naj- 
lepiej siły attrakcyjnej tego człowieka, oraz nie- 
zwyczajnego podobno w kołach gazeciarskich fe- 
nomenu, że poza wzajemną konkurencyą, poza 
sprzecznością nietylko zdań i przekonań, ale i in- 
teresów, może istnieć punkt styczny i łączny, któ- 
ry wszystkich jednoczy. Takim właśnie punktem 
jest Edward Leo. Jedyny to niewątpliwie u nas 
redaktor, którego wpływ sięga nietylko poza Gazetę 


i jej współpracowników, ale oddziaływa także na 
tych, co nietylko w innych dziennikach pracują, ale i 
niemi kierują. Dojść zaś mógł do niego nietylko 
człowiek niezmiernej zacności osobistej, ale i re- 
daktor, pojmujący swe stanowisko publiczne ofiar- 
nie i szlachetnie, od wszelkich osobistych wzglę- 
dów wolny, sprawę ogólną na pierwszem stawia- 
jący miejscu. 

Etre admiré west rien, le tońt est d'etre aimé, 
powiedział kiedyś Musset,. a zdanie to musi. się 
chyba często przypominać Edwardowi Leo. Miłość, 
jakiej zażywa w kołach koleżeńskich, równa się 
szącunkowi, jakim obdarzają go w całem mieście. 
Czynny w rozmaitych instytucyach i towarzy- 
stwach, do stanowiska redaktorskiego przywiązuje 
wielką wagę i o nie dba najwięcej. Troskliwy 
o dobór i niepokalaność ludzi, których wciąga do 
swej redakcyi, pod tym względem niemal przy- 
słowiowo czuły Edward Leo, potrafił wyrobić Ga- 
zecie to niezmiernie zaszczytne stanowisko, że jak 
żona Cezara jest ona od wszelkich podejrzeń wol- 
ną i ponad niemi stoi. Zawsze najlepszej wiary 
i woli, bez krzty zarozumiałości i impozycyi, chę- 
tnie rad dobrych słucha i im ulega, w kwestyach 
zaś ogólnych, krajowych, zasadę solidarności po- 
suwa niemal aż do drobiazgów. O Gazetę można 
też być spokojnym, że „dziką* nigdy nie będzie 
i w pojedynkę nie pójdzie, że ambicye osobiste 
stanowigkiem jej nie pokierują i na sprawy pu- 
bliczne nie wpłyną. Konserwatywna na wzór 
i modłę Keniga, ma, a raczej miała dawniej też 
same, ©0 Gazeta Warszawska, wady, uprzedzenia 
i zastarzałe liberalistyczne predylekcye. Przez dłu- 
gi czas specyalnością jej były ciągłe przewidywa- 
nia i zapowiedzi wojny. W sprawach galicyjskich 
zajmuje mniej więcej takie same jak Gazetą, War- 
szawska, stanowisko, z tym tylko arcyprzykrym 
dodatkiem, że do niedąwna zwłaszcza pozostawia- 
ła swym korespondentom pole do rozsiewania fał- 
szywych wieści, nietylko politycznych, ale i oso- 
bistych, Pod tym względem była Gazeta często 
bardzo echem tromtadracyi galicyjskiej, podrzę- 
dniejszego nawet gatunku, i otwierała swe łamy 
dla zaściankowej ze Stańczykami walki. Było to 


tem bardziej anormalnem i uderzającem, że tenże 
sam dziennik drakował nie tak dawno jeszcze gło- 
śne w swoim czasie „Listy o Galicyi.* Gazeta 
choruje też na pewien rodzaj eklektyzmu, który 
nie wyklucza pewnych dla popularności ofiar, a po- 
zwala nieprzyjaciołom, zapewnie niesłusznie twier- 
dzić, iż chciałaby mieć przywileje dwóch krzeseł. 
Niesmaczny ten i tak niewłaściwy dla poważnego 
pisma ton, zmienił się znacznie od chwili, kiedy 
stałym i jawnym korespondentem Gazety z Gali- 
cyi został $. p. Lam. Na zamianie tej wyszła do- 
brze nietylko Gazeta, ale do pewnego stopnia 
Stańczycy. Korespondencye bewiem Lama miały 
tę wielką zaletę, że nie przenosiły waszej war- 
cholskiej wrzawy i agitacyi na grunt warszawski, 
lecz przeciwnie były stosunkowo dość objektywne- 
mi i umiarkowanemi, w każdym razie już przez 
to samo, że nie tuzinkowe, mniej „były szkodliwe- 
mi, a więcej z prawdą i sprawiedliwością zgodne- 
mi. Równie jak Gezeta Warszawska i ona zaj- 
muje się przeważnie polityką zagraniczną, kwe- 
styom wewnętrznym i ekonomicznym mało poświę- 
ca miejsca. Dawniej interesowała się dużo litera- 
turą i pomieszczała wiele sprawozdań i recenzyj; 
dziś dział krytyczny ogranicza się w niej prawie 
wyłącznie do teatru. Gazeta, jak tyle innych rze- 
czy u nas, oparła się o Leopolda Kronenberga, 
który ją przekazał swojemu domowi, z tym cha- 
rakterystycznym jednak rysem, że dom ten naj- 
mniejszego wpływu, ani przywłaszcza sobie, ani 
wywiera. Ciekawym zaś jest fakt, że głowa tego 
domu, p. Stanisław Kronenberg, przed paru laty 
nabył dawne pozytywistyczne Nowiny z myślą u- 
tworzenia z nich swego Leiborganu i stał się 
przez to konkurentem swej własnej Gazety. Nowi- 
ny kosztowały go przez pół roku przeszło 40,000 
rs., a ostatecznie p. S. Kronenberg nie zlał ich 
z Gazetą, ale zamknął. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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i 
wejść ma w posiadanie swojego prawa. Trybuuał ; przodków dzisiejszego kandydata. Państwa euro- 
administracyjny natomiast w orzeczeniach swoich 
postawił zasadę, że kontrakt o dzierżawę polowa- 


nia gminnego nie może opóźniać następstw pra 


wnych powstania nowego prywatnego kompleksu 
200-morgowego, że zatem właściciel tego nowo- 
powstałego kompleksu sam zaraz wykonywać mo- 
że polowanie, chociaż na gruntach doń należących 
przedtem, jako na rozdzielonych parcelach, kto 
inny w drodze lieytacyi wydzierżawił polowanie. 
Ministerstwo rolnictwa uznaje powyższą zasadę za 
szkodliwą dla racyonalnego gospodarstwa łowie- 
ckiego i z tego powodu wnosi takie zmiany do 
ustawy o polowaniu, aby raz na zawsze uchylona 
została możność interpretacyi na niekorzyść tego, 
kto na pewien okres czasu gminne polowanie wy. 
dzierżawił i do upływu tego okresu w wykony. 


waniu swego prawa pozostawiony być powinien 
bez żadnego uszczerbku. 
Miuisterstwo wyznań i oświecenia wydało do 


rządów krajowych rozporządzenie, mające na celu 
uchylenie przekroczeń budżetu, jakie powstają 


ztąd, że do niektórych seminaryów duchownych 
przyjmowani są kandydaci często w liczbie prze- 
wyższającej ustanowiony numerus fixus. Rozpo- 
rządzenie nie stanowi absolutnego zakazu prze- 
kroczenia granicy, jaką numerus fixus zakreśla, 
ale czyni przyjęcie kandydatów po za tą granicą 
zawisłem od poprzedniego zezwolenia minister- 
stwa. Zezwolenie to znowu zawisłem jest od przed- 
stawienia licznych specyalnie w rozporządzeniu 
wskazanych dat statystycznych z poprzedniego 
dziesięciolecia, mających wykazać niezbędną po- 
trzebę przekroczenia numerus fixus. Jeżeli nume- 
rus ficus może być przekroczony bez ciężaru dla 
fanduszn religijnego po nad preliminarz, to wła- 
dza duchowna może prowizorycznie przyjąć nad- 
liczbowych kandydatów z zastrzeżeniem ministe- 
ryalnego zatwierdzenia tego kroku. W razie zaś, 
gdyby z ominięciem przepisanych granie i bez 
specyalnego pozwolenia ministeryalnego przyjęci 
zostali kandydaci nadliczbowi z obciążeniem fan 
duszu religijnego po nad preliminarz wydatków, 
edpowiedzialność i konsekwencye pieniężne tego 


kroku spadają na organ, który postąpił w ten 
sposób, 
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© Dla ludzi jako tako rozważnych, którzy czy- 
tali zupełnie zgodne z sobą: artykuł w National 
Review i mowę lorda Salisburego, nie potrzeba 
zdaje się udowadniać, że wszelkie wieści o jakimś 
aliansie Austryi z Anglią nie mają żadnej pod- 
stawy. Do Anstryi stosuje się tu poprostn przy- 
słowie: „lepszy wróbel w garści, niż wrona na 
dachu“ — gdyby przymierze z Niemcami już na- 
wet tylko wróblem było. Do nowego grupowania 
się państw niema żadnych warunków, a nawet 
pajostrożniejsza formułka na jakieś porozumienie 
z Anglią nie znajdzie poparcia na faktach. Poja- 
wiła się np. wersya, że lord Salisbury stwierdził 
paralelizm angielskich i austryackich interesów, 
a ztąd może się w danym razie wywiązać stosu- 
nek jakiś ściślejszy i obowiązujący. Tymczasem 
lord Salisbury oznajmił rzecz wręcz odmienna, 
mówiąc, że na teraz interesa angielskie nie są 
wcale dotknięte — więc w sprawie bułgarskiej pa- 
ralelizmu niema. Anglia potępia gwałty rosyjskie 
i przewrotność i ubolewa nad krzywdą dokony- 
waną na niepodległości Bułgarów, więc poprzeć 
nawet jest gotową w zasadzie i dla zasad dyplo 
matyczny opór, jeżeli przez Austryę podniesionym 
będzie. To zasadnicze stanowisko Anglii tak się 
ma do aktualnej polityki, jak teorya do praktyki. 

Wzmianka szczególna, że postanowienia Austryi 
muszą mieć niezmierne znaczenie u rządu angiel- 
skiego 1), może wprawdzie dla konjnaktar nastrę- 
czać różne momenta, tak jak cała mowa może 
być dla Bułgarów pewną zachętą; trudno wsze- 
lako, żeby Austrya na konjunktury liczyć mogła 
i chciała. Otwartość i jasność stanowiska rządu 
angielskiego usuwa możność łudzenia się przy- 
najmniej na teraz. Coby się stać mogło, gdyby 
Rosya posuwała coraz dalej politykę wyzywającą, 
gdyby Austrya zobaczyła się nareszcie zmuszona 
do wystąpienia bądź co bądź z opozycyą, lub 
gdyby w końcu i angielskie interesa zostały dot- 
knięte, to wszystko usuwa się z pod dyskusyj 
dla praktycznych polityków. Anglia pokazała już 
w Azyi, co to znaczą rzekome granice interesów; 
ma przeto Rosya i w Europie jeszcze przed sobą 
wielką drogę, zanim do tych granie angielskich i 
austryackich nawet dojdzie, 

Fale opczycyjne zaczynają się też w Peszci 
układać; hr. Andrassy jest cierpiący i niema = 
warunkowo ochoty, ani zamiaru obalenia br. Kal 
nokiego, ani zajęcia jego miejsca; p. Tisza, jest 
to wiadomem, solidaryzuje się zupełnie z hr. Kal- 
nokim; wogóle zaś opozycya zwracała się nie 
przeciw pokojowej tendencyi polityki hr. Kalno- 
kiego, ale przeciw metodzie i środkom postępo- 
wania. O ile przeto z Pesztu autentyczne docho- 
dzą wiadomości, nie zanosi się wcale na przesi- 
lenie, gdyż niema ani do tego, ani po temu wa 
runków. 

Tymezasem wyłania się już, jak się dowiadu 
ję — labo zaręczyć nie mogę — prawdziwy ro 
syjski kandydat na tron książęcy w Bułgaryi. 
Jest nim wojewoda czarnogórski Petrovics, 
bliski krewny ks. Mikołaja. Rosya zdecydowaną 
jest nie przyjąć już więcej kandydata Niemca, 
ani też osobistości mającej wysokie z domami pa- 
nującemi koligacye. Jedni i drudzy bowiem nie 
dają jej gwarancyi, że nie zechcą odegrać samo- 
dzielnej roli, wyemancypować się z pod Rosyi. 
Rosya chce mieć w Zofii Słowianina. Nie forytuje 
księcia czarnogórskiego, gdyż inue państwa pro- 
testowałyby, a eprócz tego mógłby i ten ambitny 
Słowianin dopuścić się tego, żeby mu skrzydła 
róść zaczęły. Wystarczy zaś dla Rosyi, jeżeli 
bliski krewny tego księcia będzie panował w Z fii, 
i czuł się tak samo pupilem Rosyi, jak książę 
Mikołaj w Cetynii. 

Powstały obawy, że i ten kandydat słowiański 
może w końcu skrewić, tak jak to uczynił Sto- 
wianin, król Milan serbski. Obawy te w oczach 
Rosyi usuwa jednak ta okoliczność, że Milan jest 
już następcą kilku książąt, podczas gdy Petro 
Yles całe wyniesienie swoje tylkoby Rosyi za- 
wdzięczał i zanimby przyszło do ustalenia się dy- 
nastyi Petrowiczów, to Rosya będzie mieć dosyć 
czasu I sposobów pilnowania, żeby polityka tej 
dynastyi pozecej zawsze rosyjskiem korytem 

gła. Dodam jeszcze, że pierwsze stosunki 
Czarnogóry z Rosyą, tajemne znoszenia się z Pio- 
trem wielkim było to dzieło rodziny Petrowiczów, 


') W tekscie według Timesa stoi: „The con- 
seils, opinions and judgements of Austria must 
have enormoes weight." 


znaczeniu. 


stryackiemu. 


Jagiellońskim. 


Z obozu ruskiego. 
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roch nie posiada wcale tego znaczenia w społe 


no jakiej misyi, albo przynajmniej jakiejś widniej- 
szej posady, czego się on też pewno spodziewał. 
Widocznie nie było to bez powodu. Powód jasny, 
jak na dłoni. Rosyjscy „zjednoczyciele słowiano- 
file“ dobrze już poznali naszych galicyjskich zwo- 
leoników zjednoczenia. Niedawno miałem rozmowę 
z jednym słowiancfilem. Mówiąc to o tem, to o 
owem, zeszliśmy wreszcie na galicyjskich rusofilów. 
„To nienasycone plemię! tv głodne kruki!“ Takie 
i tym podobne epitety dostawały się ralicyjskim 
zjednoczycielom od rosyjskiego brata. — „Wolę 
każdego innego jakiegokolwiek Słowianina, cho 
ciażby zagorzałego papistę — mówił on dalej — 
od rnsskiego z Galieyi. Gdy przyjdzie tu jaki 
inny Słowianin, to można z nim rozmawiać, dvs 
putować, a choćby się i nie doszło do porozumie- 
nia, to zawsze widzi się w nim człowieka, wi- 
dzisz godnego, bezinteresownego reprezentanta sło- 
wiańskiej narodowości — a brat Haliczanin? — 
przedewszystkiem zanim zacznie mówić z tobą, po- 
kazuje już swoje łachmany i wyciąga rękę, iak 
żebrak po jałmużnę. Wybaczcie, ale z takim Sło- 
wianinem niema co i mówić. Słowiańska idea za- 


e 
kuję za takiego brata Haliczanina! 

„Oto są wiernie przytoczone słowa rosyjskiego 
ałowianofila. Zresztą podobny sposób zapatrywania 
przejawia się już i w słowianofilskiej prasie. Je- 
den z dzienników tej barwy napisał niedawno, że 
galievjscy zwolennicy zjednoczenia nie byliby tak 
napełnili swojej kieszeni, gdyby nawet przeszli na 
stronę Polaków, jak tem, że niby poświęcili się 
dla idei panrosvjrkiej. Do niedawna jeszcze pan- 
alawiści rosyjscy interesowali się mocoo galieyj 
skimi zjednoczycielami, wyprawiali im uczty, gło- 
sili o nich w gazetach, lecz obecnie przeszli nad 
nimi do porządku dziennego. Niedługiego potrze- 
ha było czasu, ażeby zbadać dokładnie z jednej 
strony ich wartość moralną, a z drugiej ich zna- 
czenie w Galicyi i w państwie austryackiem. Te- 
raz sprawa tak stoi, że rosyjscy słowianofile wje- 
cej liczą w Austryi na Czechów, niż na halickich 
„russkich* i tam zwracają swoje oczy i dłonie. 
Z „russkim w Galicyi* niema co robić. Tem mo- 
żecie sobie wytłumaczyć, dlaczego Słowo p. Pło- 
azczańskiego, podtrzymywane z Rosyi przez dłu 
gio lata, teraz upada. Tem się tłamaczy, dlaczego 
przed lwowskim bankiem russkim zamknięto raz 
na zawsze kasę i nie mają ochoty napełniać dłu- 
żej tej bezdennei beczki... Sprawa tego banku wy- 
jaśniła się tn całkowicie. Chociaż w Rosyi trzy- 
mają się ściśle zasady, aby nie wydawać pienię- 
dzy rządowych poza granice państwa, i dlatego 
pomoc udzielona bankowi lwowskiemu miała być 
utrzymywaną w jak największej tajemnicy — to 
wszakże, skoro sprawa stała się tu wiadomą, tak 
długo nie brano za złe rządowi „zapomogi,“ udzie- 
lonej braciom G»licyanom, dopóki nie miano do- 
kładnych informacyj o faktycznym stanie rzeczy. 
Teraz społeczeństwo rosyjskie wie już dokładnie, 
kto zawinił w sprawie upadku banku i o ile „za 
pomoga,“ udzielona braciom Haliczanom, nużytą 
została na te cele, na które była wzietą i dana, 


chowieństwa ruskiego i dłużników włościan. Czy- 


wet ełowianofile rosyjscy poznali się na galicyj 


z nimi rachunki. X. Iwan Neumowiez, od czasu 
procesu Olgi Hrabar, jest tu jakby przedstawicie- 
lem i pełnomocnikiem galicyjskich paoslawistów 
wobec zjednoczycieli rosyjskich i rosyjskiego rzą- 
da. I ten przedstawiciel i pełnomocnik zasłużył 
sobie tylko na „wielką łaskę,* że został wyzna- 


pejskie nie przeciw niemu mieć nie będą — zu- 
pełnej atoli gwarancyi, że jestto już stanowczy i 
nieodwołalny kandydat Rosyi, nie mam dotychczas. 
Sądzę, że gdy ta kandydatura raz stanie się od- 
krytą, dowiemy się niebawem urzędownie o jej 


P. 8. Dowiaduję się, że B. Petrovics jestto 
człowiek młody, około 30 lat, wychowany w Pa 
ryżu, nader - przyjemny w obejściu, wykwintny 
Earopejczyk. W Czarnogórze jest on wybitną oso- 
bistością i należy do najblźszych członków ro- 
dziny książęcej, uckodzi za bardzo bogatego, a 
żona jego słynie z inteligencyi, dystynkcyi i pię- 
kności. B. Petroviecs był tego roku wysłany przez 
księcia z powinszewaniem imienin Cesarzowi au- 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 31 paździer- 
nika b. r. zamianował nadzwyczajnego profesora 
Dra Józ.Łazarskiego zwyczajaym profesorem 
farmakologii i farmakognozyi przy Uniwersytecie 


(K) Ciekawą korespondencyę z Rosyi otrzymało 
Diło. Odpowiada ona na pytanie: co obecnie my- 
ślą w Rosyi o galicyjskich zwolennikach „zjedno- 
czenia,* a korespondent zapewnia, że wiadomości 
swe czerpie z wiarogodnego źródła. „Wiadomo 
wam już — pisze korespondent — że X Iwan 


skiej. Za tę „wielką łaskę“ składa on w Ktijewla- 
ninie dzięki metropolicie Platonowi. Sie transit 
gloria! Tego O. Iwana, z którym po procesie 
Olgi Hrabar przez lat kilka tak się pieścili nasi 
„Zzjednoczyciele,* który miał być postrachem prze- 
ciw Austryi w rękach rosyjskich, tego samego 
O. Iwana osadzają teraz na parafii w dyecezyi 
kijowskiej. A trzeba wam wiedzieć, że u nas pa- 


czeństwie, co w Galicyi. W każdym razie jest to 
rzecz niezmiernie ciekawa, że (). Iwanowi nie da- 


zyna się n niego od jego kieszeni. Pięknie dzię- 


t.j. dla wyratowania fundnszów galicyjskiego du- 


sta sprawa wymaga czystych rąk i czystych środ- 
ków. — Tak więc — kończy korespondent — na- 


skich rnssofilach, a to wystarczyło, aby zamknąć 


CZAS z Niedzieli 14 Listopada 1886. 


pszych niż obecnie stosunkach.“ 


kowa. 


wny. 


nych kandytur sympatyę.* 


Kraków 12 listopada. 


ciągiem osobowym do Lwowa, 


nik Polski, dziś powrócić z Wiednia do Lwowa. 


święcenia dokona x. Biskup krskowski. 
— Otrzymujemy następujące pismo: 
Wyczytawszy w Nrze 259 Czasu dalsze wyja 


kowie przez pruską firmę „Simens & Halszkie* w Ber- 
linie, trzebaby powziąść przekonanie, że w kraju, 
a przynajmniej w monarchii nikt tego zrobić nie mo- 
że. Tak przecież, na szczęście, nie jest jeszcze. Jeżeli 
bowiem niema w tym dziale fachowej polskiej firmy, 
to przynajmniej austryacką należy uwzglednić, a to 
tem więcej, gdy pruskie ceny są za wysokie, a an- 
stryackie niższe. I tak: 1) automat firmy austrvackiej 
kosztuje 24—30 złr., a pruskiej 90 złr.; 2) drut 1 
m, gutaperchą obciągnięty kosztuje u austryackiej fir- 
my 10 ct., a u pruskiej 18 et.; 3) telefon zastąpi 
zupełnie telegraf, a nie wymaga żadnej nauki i przy- 
gotowania, jak ostatni. Wiedeńska firma Decert % Ho 
molka wykonywa właśnie takie roboty i ona to wy- 
budowała w Hruszowie telefon, dobrze, tanio i ele- 
gancko, a kierował robotami nasz rodak p. H. Schrott. 
W końcn pisma przytoczono następujący fakt na do- 
wód, że nawet rząd pragnie w kraju robić zamówie- 
nia: Dla budowy lokalnych kolei potrzebowała dy- 
rekcya kolei północnej stalowych sere zwrotniczych 
(Herzstiche). i rezpisała licytacyę. Z anstryackich 
firm nie zgłosiła się żadna, ale za to kilka niemie- 
ckich. Dyrekcya przedstawiła ten stan jeneralnej 
inspekcyi i prosiła o pozwolenie zamówienia za gra- 
nicą. Otrzymała rezolucyę: Rząd nie przychyla się da 
prośby o zamówienie za granicą i żąda wykonania 
w kraju! Więc wskutek rezolucyi, dyrekcya kolei pół- 
nocnej zamówiła obecnie te serca zwrotnicowe we 
Witkowicach przy Ostrawie. zh 

— Restauracya katedry na Wawelu. P. Odrzy- 
wolski, budowniczy komitetu restauracyjnego, posuwa 
naprzód, jak się dowiadujemy, prace przygotowawcze 
i wiele już ciekawych spostrzeżeń o pierwotnej kon- 
strukcyi świątyni zamkowej zanotował. Pod tynkiem 


dnak dotąd niezdeterminowanych bliżej malowań. 
Sposobem próby zdjęto okna przedzielające główną 
nawę od bocznych. aby przekonać się, czy vrzy opra- 
cowaniu ogólnego planu restauracyi wygląd kościoła 
nie »yskałby przez usunięcie tego niepięknego przepie- 
rzenia z szyb białych w pozłacanych ramach. W każ- 
dym razie przekonano sie, iż odjęcie tych okien nie 
stało się przyczyną przeciągów, czego pierwotnie się 
obawiano. Decyzya, czy usunięcie przepierzenia było- 
by właściwem i zgodnem z wzgledami estetycznemi 
odłożona do dyskusyi w podkomitecie i do postano- 
wienia komitetu co do ogólnego projektu restauracyi. 
Dyrektor Matejko oglądał dziś w towarzystwie hr. 
Cieszkowskiego i p. Odrzywolskiego katedrę i całko- 
wicie pochwalał myśl usunięcia przepierzenia z okien 
między główną a bocznemi nawami. 

— Jak tu nie wierzyć dziennikom! Gazeta Na- 
rodowa z piątku nietylko podała wiadomość o przy- 
byciu Dra Chałubińskiego z Warszawy do Lwowa, 
ale umieściła dość gromki artykuł, wykazując nie- 
właściwość powołania go do chorego marszałka Zy 
blikiewicza, który otoczony był najlepszą opieką le- 
karzy lwowskich. W Kuryerze Warsz, był telegram 
tej samej treści, co artykuł Gazety Narodowej, a 
donoszący o przybycia Dra Chałubińskiegc do Lwo- 
wa. Inne dzienniki powtórzyły za Gaz. Nar. tę wia- 
domość. Jest to pierwszy akt komedyi p. t.: „Do- 
kładność dziennikarska.* Akt drugi jest o wiele krót 
szy. Gazeta Narodowa bowiem w sobotnim nume- 
rze pisze: „Marszałek Zyblikiewicz ma się ciąele le- 
piej. Powołany listami lekarz warszawski Dr Chału- 
biński nie przybył, gdyż go telegrafem zawiado- 
miono o pomyślnym obrocie słabości marszałka,“ 


N.|Akt krótki, ale zaiste efekt piorunujący! Z całej tej 


dziennikarskiej krotochwili pozostaje jedynie jakofrzecz 
poważna, zacna chęć Dra Chałubińskiego pospiesze - 
nia z radą i pomocą do łoża marszałka Zyblikiewi- 
cza. Czytamy w Dzienniku Polskim: „Stan zdrowia 
marszałka krajowego Zyblikiewicza jest z każdą 
chwilą pomyślniejszy. Gorączka nie powróciła więcej. 
Pacyent spał tej nocy bardzo spokojnie. Prof. Dr 


Wogóle nasze lwowskie russofilskie dzienniki 
widocznie słabną w walce z Diłem, milezą, albo 
półgebkiem tylko odpowiadają na argumenta ukra- 
inofilskiego organu, który systematycznie a nieraz 
dzielnemi argumentami obala cały gmach sofizma- 
tów panslawistycznych pp. Płoszczańskiego i Mar- 


Diło na czele jednego z ostatnich numerów za- 
mieszcza gorącą odezwę do rusinów Stanisławow- 
skiego, Boborodezańskiego, Tłamackiego, Nadwor- 
niańskiego, Kałaskiego i Robatyńskidgo powiatów, 
wzywając do licznego udziału w wiecu, który ma 
się odbyć w Stanisławowie dnia 18 b. m. Przed- 
miotem narad będą: 19 prawa konstytnevjne Ru- 
sinów ; 2° sprawy gmin i powiatów; 30 upadek 
ekonomiczny i środki podniesienia się z upadku; 
49 potrzeby i prawa Rusinów w Galicyi co do 
szkół ludowych i średnich; 5% patronat cerkie- 


W ostatnim numerze zamieszcza Diło obszerny 
artykuł o ustąpieniu Dra Zyblikiewicza z posady 
Marszałka "rajowego. Nie wypowiada jednak wła- 
anej opinii w tej sprawie, lecz zdaje się solida 
ryzować z tem, co w Kraju petersburskim popisał 
znany p. J. Regosz, który „stronnictwu oligarchów 
krakowskich* przypisywał winę, że stanowisko Dra 
Zyblikiewieza nie mogło się wzmocnić. Korespon: 
dencyę tę, w której tyle norsensów, ile wyrazów, 
przytacza Diło w całej osnowie, a w końcu wy- 
mienia prawdopodobnych kandydatów, nie oświad 
czając się wyraźnie za żadoym z nich. Hr. Alfred 
Potocki przyjąłby marszałkowstwo tylko na wy. 
rażne żądanie Cesarza i to nie na długo, ale bar 
dzo być może, że ks. Adam Sapieha od Taz 
zamianowanym zostanie. Nomiracya hr. Kazimie- 
rza Badeniego byłaby, zdaniem Diła oznaką re- 
akcyi, najmniej zaś prawdopodobieństwa mają 
kandydatnry księcia Jerzego Czartoryskiego i br. 
Jana Tarnowskiego, „chociaż, dodaje ukrainofilski 
organ — nominacya ks. Czartoryskiego znalazła- 
by w kraju największą ze wszystkich wymienio- 


— Pani Dunajewska, małżonka ministra skarbu, 
przybyła tu dzisiaj rano z Wiednia pociagiem kn- 
ryerskim i następnie udała się przedpołudniowym po- 

— JE. Namiestnik Zaleski ma, jak donosi Dzien- 

— Poświęcenie Zakładu X. Siemaszki odbędzie 


się jutro w niedzielę o godzinie 3 po p łudnin. Za- 
kład znajduje się Przy ul. Długiej pod N. 38. Po- 


śnienia o budowie telesraficzno-telefonicznej sieci w Kra- 


niektórych ścian odkryto Ślady bardz» dawnych, je- 


przyjemnych wspomnień, dla której oświaty on| Rosner z Krakowa odniósł się telegraficznie do Dra 
tyle pracował i którąby pragnął widzieć w le- 


pamięć. 


w tym kierunku.* 


artystycznego i prasy. 


drów, Załuskich e tutti quanti... 


odpowiednim godności chwili. 


siąca czytsemy: „W święto Matki Boskiej Różańcowej 


wstępującego na rok próby do nowieyatu Beurońskiej 
kongregacyi Benedyktyńskiej w opactwie Maredsous. 
Ceremonia odbyła się w obecności całego zrgoma- 
dzenia klasztornego na sali kap'tulnej, a dokonał jej 
arcyopst z Beuron. Gdy opat w mitrze i z pastora- 
łem zssiadł na tronie, książę aspirant, wprowadzony 
przez mistrza nowicyuszów, rzucił się na ziemię i 
prosił o braterskie przyjęcie do zakonu. Przyjęcie to 
nastąpiło w zwykłej formie, poszem opat przemówił 
do klęczącego przed sobą nowicyusza. Następnie far- 
tnchem białym płóciennym przepasany, z mitrą na 
głowie, z pastorałem w ręku, odbył opat akt umy- 
wania nóg, a w czasie tej ceremonii śpiewał chór: 
Mandatum novum dedi vobis etc. — które to słowa 
przypominają urorzyste umywanie nóg przy ostatniej 
wieczerzy. Po tym akcie pocałował opat w nogę no- 
wego nowicyusza, a z% jego przykładem czynili to 
wsz: scy zak 'nnicy. Nazajutrz nowicyusza książę ego 
podczas uroczystego nabożeństwa wśród zwykłych 
reremonij na tronie opackim ubrano w szaty nowi- 
cyusza, poczem tenże powrócił do chóru, udzielił 
swym towarzyszom w nowicyacie pocałunku pokoju 
i zasiadł w ich zrąb Uroczystość zakończyła się 
rzyjęciem komunii Św. z 

2 Bułgarski epizod rozbójniczy. Austro-wegier- 
ski wice-konsul hr. Starzeński został, jak wiadomo, 
w podróży swej s Zofii do Tirnowy przez rozbójni- 
ków napadnięty i zrabowany. Według własnego opo 
wiadania br. Starzeńskiego, podaje korespondent Köln. 
Ztg następujące szczegóły : Gdy hr. Starzeński w d. 
30 pażlziernika w Tureckim Isworze przenocówał, 
puścił się zrana w dalszą poróż do Łowczy, Prócz 
hrabiego jechał kawas austro -węgierskiej ajentury j 
stangret. Jedyną bronią, jaką miano z sobą, były 
dwie piękne strzelby hrabiego w faterałach i mały 
rewolwer, który był w posiadaniu kawasa. Z takiem 
uzbrojeniem wjechano około godziny 10ej w wąwóz, 
z którego droga prowadzi do góry. W tej chwili uka- 
zało się trzech ludzi, którzy grożąc nabitemi strzel- 
bami, głośno krzyknęli „stój!“ Równocześnie po obu 
stronach drugich trzech ludzi celowało ze strzelb do 
zatrzymanych. Kawas chciał dać z rewolweru ognia 
do rozbójników, w czem mu jednak hr. Starzeński 
szybko przeszkodził, W tej chwili otoczyło powóz 
czterech ludzi, i natychmiast rzucili się na kawasa, któ- 
rego, wyrwawszy mu z ręki rewolwer, chciano jata- 
ganami zamordować. Powiodło się hrabiemu ocalić 
kawasa, i na żądanie jego berszt bandy, ubrany po 
turecku, wszedł z nim w układy. Tu dopiero zaczyna 
się idylla zbójecka, Hrabia, który mówi po bułgar- 
sku, rzekł hersztowi, że jest konsulem austryackim 
i że za 2 godziny oczekują go w Łowczy, dokąd 


przybycie jego zostało telegramem zapowiedziane. 


Gdyby na czas nie przybył, natychmiast wysłani zo- 
staną żandarmi, którzy ich schwycą i powieszą. Sło- 
wa te zrobiły wrażenie na herszcie, i rzekł, że jeżeli 
odda mu wszystkie pieniądze, jakie ma przy sobie, nie 
mu się złego nie stanie. Hr. Starzeński wręczył mu 
swą kieskę z 70 fr. i również tyle” zdecydował się 
kawas z wielkim żalem oddać rabnsiom, a stangret 
dopiero pod uderzeniami kolb, rozstał się z swemi 
10 fr. Niezadowoliło to jednak złoczyńców, którzy 
twierdzili, że z taką sumą nikt się w podróż nie pu- 
szcza i poczęli odmykać kufry. W jednym z nich 
było na spodzie 50 napoleondorów, których jednak 
zbójcy nie dostrzegli, za to uderzył ich kapelusz 
skła any, który gdy za pociśnieniem sprężyny w górę 
odskoczył, nabawił strachu herszta. Kawasowi tylko 
odebrano zegarek, hr. Starzeńskiemu pozostawiono Jer 
dnak zegarek i pierścionki. Następnie ukłonili się 
hrabiemu bardzo grzecznie, unosząc jednak na ple- 
cach dwie jego strzelby. Cały ten epizod trwał go- 
dzinę. Według telegraficznego doniesienia, wieli roz- 
bójnicy ci zostać schwytani. 

— Pierwsze skarpetki. Księżna Meiningen zamé- 
wiła nauczycielkę dla córeczki swej Fedory, aby jej dać 
początki robót ręcznych. Pierwszą robotą były skar- 
petki simowe, które mała rękodzielniczka przezna- 
czyła sama dla pradziadka swego cesarza Wilhelma. 
Przed kilku dniami nadeszła przesyłka z darem pod 
adresem Cesarza, który uradowany pracą swojej pra- 
wnuczki, kazał sobie natychmiast wciągnąć skar- 
petki. Podczas wieczornej herbaty uważano, że twarz 
Cesarza przybiera często wyraz boleści i staje się 


Hoszarda, oświadczając gotowość przybycia do Lwo- 
wa i ofiarowania usług choremu Marszałkowi. Dr Zy- 
blikiewicz, mając się jednak znacznie lepiej, kazał 
szanownemu profesorowi serdecznie podziękować za 


„Od kilku dni Wydział krajowy oblegany jest li- 
teralnie przez osoby wszystkich stanów, dowiadujące 
się o stan zdrowia p. Marszałka. Dr Hoszard przez 
cały prawie dzień zajęty jest dawaniem informacyj 


— W sprawie budowy nowego teatru we Lwo- 
wie, postanowiła sekcya II Rady miejskiej zapropo- 
nować wstawienie do budżetu na rok 1887 sumy 
10.000 złr. na wstępne roboty i wybór komisyi wy- 
konawczej, w skład której weszliby , podług tego 
wniosku, członkowie Wydziału krajowego, Rady miej- 
skiej, reprezentanci obywatelstwa lwowskiego, świata 


— Hniliczki. Dnia 7 b. m. stał się w Galicyi 
fakt godny powszechnej uwagi, jako rzecz ogólniej- 
szego znaczenia. Hniliczki, osławione z procesu Olgi 
Hrabsrowej i wspólników, miały dzień uroczystej 
rehabilitacyi, Odbyło się bowiem w tym dniu po- 
święcenie cerkwi grecko katolickiej w Hniliczkąch, 
wystawionej kosztem i star. niem gminy, ktora tem 
samem zadała kłam wszelkim posądzeniom i przy- 
puszczeciom, jakoby wśród niej mogły przyjąć się 
kiedykolwiek tendencye propagowane przez Szpun- 
Na prośbę gminy 
dopełnił aktu poświęc:nia ksiądz Metropolita Sylwe- 
ster Sembratowicz, a w pięknym tym akcie wzięło 
udział niemal całe duchowieństwo grecko-katolickie 
dekanatu zbaraskiego. Lud wierny z bliższych i dal- 
szych okolic pospieszył tłumnie na tę uroczystość 
z procesyami pod przewodem swo ch duszpasterzy. 
Od dworca kolejow:go w Pudwołoczyskach aż do 
samych Hniliczek prowadzono księdza Metropolitę 
w pochodzie procesyonalnym, do którego z wielu 
gmin wiejskich stawiły się konne banderye wł ścian 
i bractwa z chorągwiami. Księdzu Metropolicie to- 
Warzyszył p. starosta zbaraski. Po dopełnieniu aktu 
poświęcenia przemówił X. Metropolita do zgroma- 
dzonych wiernych prawdziwie natchnionemi słowy, 
w których podniósł w sposób dla ludu przystępny 
wielkie etyczne znaczenie przywiązania do wiary oj- 
ców, do kraju rodzinnego, do Monarchii, do osoby 
Najj. Pana, który tak wspaniałomyślnie wspomaga 
wszelkie zabiegi około budowy szkół i świątyń w kra- 
ju naszym. Lud odśpiewał na zakcńczenie uroczy- 
stości hymn „Mnohaja lita“ z wielkiem zapałem. Cała 
uroczystość odbyła się w nastroju bardzo poważnym, 


— Obłóczyny X. Edmunda ks. Radziwiłła. W mo- 
nasterskim Sonntagsbllacie z dnia 21 zeszłego mie- 


odbyły się obłóczyny X. Edmunda ks. Radziwiłła, 


niespokojną. Na troskliwe zapytanie ze strony T0 
dziny odpowiedział Cesarz, uśmiechając się: „Bądź: 
cie spokojni, mam się całkiem dobrze, tylko Fedors 
tak olbrzymie pozostawiała węzły w skarpetkach, że 
mam uczucia, jak gdybym miał gwożdzie na nogach. 

— Sławny dżokej Fryderyk Archer, zwycięzca 
na największych wyścigach we Francyi i w Anglii, 
odebrał sobie życie w domu swym przy ulicy New- 
market w Londynie, Od kilku dni czuł się słabym, 
brał jednak udział w wyścigach, i będąc zawsze zwy” 
cięzcą, tym razem bywał pobitym. Wreszcie zdekla” 
rował się tyfus. W d. 8 b. m, gdy dozorczyni cho- 
rego oddaliła się na chwilę, weszła do pokoju sio- 
stra jego pani Colman i ujrzawszy go stojącego w ko- 
szuli z rewolwerem w ręku, rzuciła się nań, aby mu 
rewolwer odebrać lecz nim to uczynić zdołała, wło” 
żył lufę rewolweru w usta i wystrzelił Kula zdru- 
zgotała mu szczękę i wyszła przez kark. Zanim przy- 
był lekarz, Archer już nie żył. Chorobę, która była 
powodem katastrofy, ściągnął sobie zbytkiem gorli- 
wości. W d. 18 psździernika podjął się wziąć udział 
w wyścigach w Curragh na koniu „Cambusmore, 
należącym do wicekróla Irlandyi, nia oddone? 
Ponieważ waga jego większą była, niż ta, jaką koń 
miał nieść, musiał ująć sobie tuszy głodzeniem się, 
kąpielami parowemi itd.. W dni kilka udało mu się 
wagę swą zmiejszyć do stopnia potrzeby i wygrał na 
wyścigach, lecz wysilenie to, które mu sprowadziło 
febrę i delirium, przypłacił życiem. Archer był sy- 
nem równie sławnego dżokeja. W 14 roku wsiadł po 
raz pierwszy na konia „Athol Daisy* i pierwszy do- 
biegł do mety. Odtąd karyera jego była jednym ciy | 
giem zwycięztw, które w świecie sportu najgłośniej- 
szą wyrobiły mu sławę. W ogóle zwyciężył Archer 
w ciągu swego 16-letniego zawodu 2746 razy. Na 
wielkich wyścigach wygrał 5 razy po 2000 gwineów, 
2 razy po 1000 gwineów, 5 razy „Derby,* 4 razy 
oaks i 6 razy Saint-Lóger, wreszcie w r. b. wielką 
nagrodę w Paryżu. Archer zrobił wielki majątek, tak- 
sowany na kilka milionów. Urodził się 10 stycznia 
1857 w Prestbury pod Cheltenham, a ożenił się 31 
stycznia 1883 r. z miss Dawson, która we dwa lata 
później umarła, pozostawiając mu córkę. Książę Walii 
znajdował się w rzędzie tych, którzy przesłali listy 
kondolencyjne jego rodzinie. | 

— Paweł Bert, o którego śmierci doniósł świeżo 
telegram, był ostatecznie cywilnym gubernatorem 
w Tonkinie i tam zakończył życie po dłuższych cier- 
pieniach wskutek grasującej złośliwej febry. Uroczo- 
ny w r. 1833 poświęcił się, otrzymawszy w r. 1863 
stopień Dra medycyny, wyłącznie studyom fizyologii 
i w r. 1869 został profesorem tejża w Uniwersytecie 
paryskim. Po wypadkach 4 września 1870 r. wstą- 
pił na arenę polityczną i był naprzód jlnym sekreta- 
rzem w departamencie Yonne, a późni j prefektem 
w departamencie du Nord. Wybrany do Izby, przy- 
łączył się do grupy unii republikańskiej i tam zaj: 
mował się gorliwie reorganizacyą szkół publicznych 
i zakładów naukowych w duchu antireligijnym. W Ton- 
kinie miał w ostatnich czasach zajście z wojskowo- 
ścią, wskutek czego kilku wyższych oficerów wysta | 
piło ze służby. Paweł Beit pozostawił znane imię ja- 
ko uczony, lecz jako polityk ściągnął na siebie za- 
rzut nieudolności i zagorzałejmnietolerancyi w najgor- 
szym duchu. 3 

Wiadomości polieyjne. Ukarano policyj- 
nie Jana Kaczmarczyka, terminatora szewskiego, Sta- 
nisława Misiaka i Józefa Ryterskiego, którzy wezoraj 
po wyjściu ze szkoły wyrabiali awantury w ul. Szpi- 
talnej. 

Organa policyjne przytrzymały Rozalię Bazarnik, 
włościankę z Nowojowej góry, za kilka kradzieży ró- 
żnych przedmiotów, po sklepach, które od niej ode- 
brano. 

Straż policyjna wyśledziła i przyaresztowała Ma- 
ryannę Jaskaniec vel Smajek, z Podgórza, wraz z jej 
córką Antoniną, lat 15 liczącą, które już od dłuż- 
szego czasu popelniały liczne kradzieże po Krako- 
wie, a od przytrzymanych odebrano trzy poduszki, 
bardzo wiele sukien i bielizny niewidomych dotąd 
właścicieli, które z kradzieży pochodzą. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 14go: Mazepa, tragedya w 5 
aktach, Juliusza Słowackiego, z p Sobiesławem w roli 
tytułowej. Amalią będzie panna Kałuż) ńska. 

We wtorek 16go: Po raz drugi: Szczęście mał- 
żeńskie (Le bonheur conjugal), komedya w 3 aktach, 
z fracuskiego, Albina Valabrequa. 

We czwartek 18go: (Wzanowione) Dyoniza (De- 
nise), komedya w 4 aktach, Aleks. Dumasa, z panrą 
Kałnżyńską w tytułow j roli 

W sobotę 20go: Po raz pierwszy: Adwok-t 
bez klientów, komedya w 3 aktach, pp. Adolfa Abra- 
hamowieza i Lucyana Kwiecińskiego. < 

We czwartek 21go: Kościuszko pod Racławi- 
cami. 

W nauce: Chumillac, komedya w 5 aktach Feuilleta. 


— W niedzielę d. 14go listopada: ś. St.nisława 
Kostki; w poniedziałek 15go: ś Leopolda w. 


# iadomości artystyczie, titerackie 
* naukowe. 


Z T.atru. W niedzielę wznawia dyrekcya 
teatru dawno niegraną tragedyę Słowackiego: 
Mazepa z udziałem pú: Kałrżyńskiej i Wolskiej, 
iudzież pp. Sobiesława i Rygiera w głównych 
rolach. We wtorek powtórz: ém hędzie: Szczęście 
małżeńskie, a na przedstawienie czwartkowe wy- 
brano ki medyę Dumasa: Dyoniza. 


D'Albert. najsłynniejszy pianista, da koncert u 
nas daia 22 b. m. Jest to zaakomitość pierwszego 
rzędu, którą warto usłyszeć. 


A ay RAA j 


Koncert p. Józefa Adamowskiego. 


Wobec licznej publiczności odbył się wczoraj 
koncert zaanego n.m dobrze artysty — dlatego 
"graniczę się na sprawozdaniu treściwem, gdyż 
grę koneertanta solową i zdolności jego reżyser” 
skie nieraz już miałem sposobncść podnosić we 
dług zasługi, Kwartet Saint-Saónsa, wykonany 
przez pp. Adamowskiego, Ostrowskiego, Singera 
1 młodego Stojowskiego, świetnie był wystudyowa” 
by, pizyczem należy podnieść talent młodego pia” 
nlsty, który wywiązał się z niełatwego zadania 
berdzo dobrze. Niepospolite to dzieło Saint-Saënsa, 
interesujące szczególnie swojem Seherzem 1 koń- 
cową częścią, zajmuje w nowoczesuej muzyce 60" 
semilowej miezwykłe stanowisko. Pełne życia | 
świeżych pomysłów, wolne jest od ciężziej roboty, 
posiadając obok tego fakturę bardzo wykwin- 
tną. Z solowych utworów wykonał p. Adamowski 
Suitę Poppera, posiadającą jako kompozycya nie” 
jedną zaletę obok usterek właściwych temu auto- 


vacan 


me 


OŻAS z Niedzieli 14 Listopada 1635. 3 


_ wi, a mianowicie dzikich nieco harmonij i szuka- 
nych pomysłów. Wykonanie Suity było bardzo 
piękne i zyskało huczne oklaski. To samo trzeba 


przychylnie na życzenia ludu bułgarskiego i upo- 
ważni Jego Książęcą Mość do poświęcenia dro- 
giego życia swego wielkości i powodzeniu ludu 


Piszą nam ze Lwowa: 
Wobee niedającej się powstrzymać tendencyi 
do wzrostu wydatków codziennych, przeznaczonych 


racyi w razie wszelkich ewentnalności. Wspólność 
zapatrywań między Austryą a Anglią, które to 
zapatrywania co do większej części punktów tak- 


NADESŁANE. 


_ mu można rokować powodzenie zupełne. 


brzmiał silnie i pięknie. 


Kolej lokalna Skawce-Jaworzno. 


nier Steiner z jeneralnej 


wenfeld z Chrzanowa i t. d. 


rozmaite żądania. 


rową w pobliżu gmia Łękawica i Zagórza. 


są na 4 miliony złr. 


duą od Bedakcyi. 


P. Antoniny Hoffmannowej 
po czwartkowem przedstawieniu: 


Fedorze! 


Łatwo jest wytłómaczyć to 


12 listopada 1886. 


NADESŁANE. 


—— 


ryżu śpiewaka Aleksandra Reichardta. 


Sprawozdawca akompaniował koncertantowi i 
wykonał fantazyę Saint-Saensa z Alcesty Glucka, 
następnie Barkarolę i Krakowiaka Morelowskiego, 
jak również Walca Moszkowskiego. Utwory More- 
lewskiego, zdradzające niezwykły talent, miały — 
_ jak się zdaje — powodzenie, a szczególnie Bar- 
karola jest utworem bardzo pięknie pomyślanym. 

Fortepian koncertowy, fabryki Schweighofera 
z Wiednia, własność Koła artystyczno-literackiego, 


Franciszek’ Bylicku. 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Dnia 9 i 10 b. m. odbyła się w Zatorze, pod 
przewodnictwem starosty chrzanowskiego p. Ziem- 
bickiego, komisyjna rewizya trasy i rozkładu 
stacyj kolei lokalnej, projektowanej przez przed” 
siębiorcę budowy ‘kolei Edwarda Grossa z Wie- 
dnia. W komisyi tej wzięli udział: starszy inży: 
inspekcyi kolejowej 
w Wiedniu, radca budownictwa "Matula z Kra- 
kowa, komisarze powiatowi: Rudzki z Chrzą- 
nowa i Herasimowicz z Wadowic, starszy: komi- 
sarz górniczy Walter, delegat Wydziału chrza- 
nowskiej Rady powiatowej ‘Nowakowski; delegat 
krakowskiej Izby handlowej Dr Leo i reprezen- 
tant ministerstwa wojny; a jako zastępcy intere- 
santów prywatnych stanęli pp.: Siegler w.imieniu 
Artura hr. Potockiego, Grychowski w imieniu 
Augusta hr. Potockiego , dyrektor Grundig w i- 
mieniu gwarectwa jaworznickiego , Dr Krobicki i 
Wilczyński z Wadowie, Sławiński z Kleczy, Loe- 


Projekt nowej kolei, łączącej się w Jaworzniu 
z koleją górniczą Jaworzno - Szczakowa, a prowa- 
dzącej przez Zator, Wadowice do Skawiec, stacyi 
kolei państwowej na przestrzeni Skawina-Sucha, 
uznano jednomyślnie jaku praktyczny i pożądany, 
i tylko co do pewnych szczegółów podniesiono 
I też podniesiono ze strony 
Izby handlowej zgodnie z wnioskami interesantów 
prywatnych, aby koło Zatora i Podolszy przeło- 
żono trasę poza stawy tamtejsze w celu ochrony 
gospodarstwa rybnego, dalej aby w pobliżu gminy 
Jeleń urządzono przystanek, aby na lewym brzegu 
Wisły przy moście kolejowym urządzono stacyę 
dla przeładowania towarów na galary (Umschlage- 
platz), a wreszcie, aby przed stacyą Skąwce na 
prawym brzegu Skawy. urządzono stacyę towa- 


Długość projektowanej kolei wynosić ma około 
60 kilometrów, a koszta budowy preliminowane 


Artykuły w dziale „Wadesłane* mie pochc- 


| z, z A Z O EIO 


Dla Ciebie, .gdyś na scenie, brzmi Kraków po- 
chwa 
Ja: chciałam coś napisać —* wyrazów nie sA 
moje milczenie: 
Zapał głośno się jawi — milczy uwielbienie. 
W. B. 
á 


Pan Antoni Kleinberger, nauczyciel gry na 
skrzypcach, zaręczył się w tych dniach z panną 
Emilią Milsch z Tarnowa, bratową znanego w Pa- 


| powiedzieć o cudownej aryi Tartiniego, mennecie 

tzenhagena, dedykowanym koncertantowi, i o 
tańcu Elfów Poppera. W aryi rozwinął artysta 
całą śpiewność tonu; w tańcu Elfów bardzo pię- 
kną technikę. — Publiczność oklaskiwała te pro- 
_ dukcye z zapałem. — Panna Iwanowska, młoda i! 
bardzo utałentowana pianistka z Warszawy, przed- 
stawiła się naszej publiczności jako niezwykła de- 
klamatorka, bo wygłosiła z wielkiem powodzeniem 
„Jagódkę* Lenartowicza, a na nusilne żądania 
„Bławatek*+Asnyka. P. Iwanowska po powrocie 
z koncertów po Galicyi da koncert'u nas, któro- 


Rada 


nej w 


Dzieło p. t.: Dwa światy, widzialny i nadzmy- 
słowy, w dwóch tomach, napisane z żywą wiarą 
i gorącą miłością w drogach do prawdziwego 
szczęścia, znajduje się w księgarni Wł. Miłkow- 
skiego i przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 24 — 
jako ofiara, kto co da, na ubogich 
4 Paulo. 
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Ewów 12 listopada. 


(=) Kwestya marszałkowska do najwyższego 
stopnia zajmuje umysły w całym kraju. Na Szczę- 
ście straciła ona cechę tragiczną od chwili, kiedy 
Marszałek wyszedł z niebezpieczeństwa. 
chwili jest on w całej Polsce najpopularniejszym 
człowiekiem. Dawny to u nas zwyczaj i piękna, 
choć niepolityczna tradycya, otaczać ańreolą ludzi 
ustępujących ze'stanowiska, zamiast wspierać ich 
całą siłą, kiedy są u władzy i godnie:a z pożyt 
kiem ją piastnją. W tym jednak hołdzie, jaki kraj 
cały składa Mikołajowi Zyblikiewiezowi, tkwi, obok 
mznąnia dla zasłag, rzecz dodatnia i praktyczna, 
bo w tym wypadku chęć i nadzieja zatrzymania 
go nadal na krześle marszałkowskim, tem bar- 
dziej, że stan jego fizyczny z dniem każdym się 
polepsza. Za dwa dni opuści już łóżko, a za ty- 
dzień będzie mógł wyjechać. Uda się najprzód 
na wieś do rodziny, a potem podąży zapewnie 
do Neapolu. 
Wczorajsza uchwałą Rady miejskiej lwowskiej, 
nadająca Marszałkowi obywatelstwo honorowe, 
osi zaszczyt reprezentacyi stolicy kraju.— 
miasta Lwowa, uchwalając przy tem wyra- 
żenie: „głębokiego żalu z powodu wniesionej re- 
zygnacyi ze stanowiska Marszałka w przekonaniu, 
że dalsza działalność jego na tem stanowisku by- 
laby dla kraju wielce pożądaną,* uchwaliła co do 
treści i znaczenia to samo, co wasza Rada, w in- 
lko formie. 
„W tutejszych dziennikach i rozmowach poja- 
wiają się coraz to nowe kombinacye, nieoparte 
na żadnej realnej podstawie. Sprawa marszałkow- 
ska jednak, mimo doniesień dzienników o bliskiej 
nominacyi następcy, nie jest, jak się zdaje, tak 
bliską rozwiązania i napotyka na trudności. Wobec 
jednogłośnego przekonania kraju, jasno i dobitnie 
objawiającego życzenia swoje, mniemają tu, że 
rząd nieomieszka poczynić wszełkieh kroków, aby 
nakłonić marszałka Zyblikiewicza do pozostania na 
swojem stanowisku. 
Już dla tego samego kwestya marszałkowska 
musi pozostać jeszcze przez pewien czas na po- 
rządku dziennym, że skoro cały kraj bez różnicy 
stronnictw stanął jak jeden mąż przy marszałku 
Zyblikiewiczu, każdy poważny kandydat musi się 
rachować z tym powszechnym głosem opinii, a 
rząd zna obecnie życzenia kraju i jego przeko- 
nania. 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 


„ „Przełożeni wszystkich stowarzyszeń rękodziel- 
niczych we Lwowie wnisśli dziś petycyę do mi- 
nistrów Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego, ażeby 
wyjednali u Cesarza, nieprzyjęcie rezygnacyi mar- 
szałka Zyblikiewicza.* 


Czytamy w Dzienniku Polskim: 


„Mianowanie marszałka Dra Zybłikiewicza ho- 
norowym obywatelem miasta Lwowa, sprawiło w mie- 
ścłe naszem bardzo dobre wrażenie. Gmina miasta 
Lwowa uczciła najwyższem odszezególnieniem, ja- 
kiem rozporządza, zasługi obywatela, który całe swe 


Ś. Wincentego 


wyniesie ze Lwowa przynajmniej to przeświad.- 
czenie, że ludność miasta Lwowa, która była cią- 
głym świadkiem jego niezmordowanej, zawsze mi- 
łością kraju natchnionej działalności, otaczała go 
prawdziwą sympatyą w jego pracach i walkach. 
„Sejm galicyjski — podobnie jak czeski—otwarty 
będzie niezawodnie dnia 10 gradnia b. r.. Z 
dn świąt odroczy się zapewne d. 21 p. m, a 
zbierze ponownie w pierwszych dniach stycznia. 
Zamknięcie sesyi sejmowej nastąpi przypuszczal- 
nie około 20 stycznia. 
nWiec ruski, jak donoszą do Diła, ma się od- 
być dopiero 8 grudnia, a to z powodu chorób wy- 
stępujących epidemieznie, z powodu których po- 
zamykano „w Stanisławowie niektóre szkoły. 

„Rekruci polscy z Poznańskiego przydzieleni zo- 
stali w tym roku do niemieckich korpusów zacho- 
dnich, podczas gdy polskie korpusy uzupełnione 


W tej 


administracyę publiczną, czy to państwową, czy 
krajową; niepodobna oczekiwać, żeby prelimina- 
rze państwowe i krajowe przynosiły odnośnym 
ciałom reprezentacyjnym miłe niespodzianki, t. j. 


znaczonych na pokrycie wymogów. Galicyjski pre- 
liminarz krajowy tem mniej przynieść może taką 
niespodziankę, ile że już w dwóch sesyach poprze- 
dnich Sejm poszedł do najdalszej granicy w kre- 
ślenia wydatków, które mogą być zniżone, Odro- 
czone lub przynajmniej na dłaższy okres czasu 
rozłożone. Obawiać się raczej wypadało, że po dwule 
tniej taktyce redukcyjnej Sejmu, która cel swój naj- 
bliższy, t. j. ominięcie konieczności podwyższenia 
dodatku krajowego osiągnęła — w tym roku stanie 
przed Sejmem niedająca się już dłużej ominąć ko 
nieczność kilkucentowego podwyższenia dodatkv 
krajowego. O ile dotąd ściśle określić się daje 
stosunek wydatków do dochodów funduszu krajo- 
wego w r. 1887, preliminarz krajowy mimo zna- 
cznegó wzrostu wydatków w kilku rubrykach, a 
szczególnie na cele gospodarstwa krajowego (me- 
lioracye i przemysł), da się zamknąć wynikie 

wymagającym podwyższenia dodatku tylko o jeden 
cent. W takim skłądzie rzeczy nie byłaby nawet 
wykluczona ewentualność, że Sejm jeszcze i w tym 
roku zdoła utrzymać dodatek krajowy na dotych 
czasowej wysokości (30 et.). 


Minister Tisza zasłabł; stan jego zdrowia wczo- 
raj się polepBzył. 


Ks. Bismark za przybyciem do Berliua konfe- 
rował z cesarzem. 


PO WIARE aae PORRIAPCPEENEZZ 
Zajścia w Bułgaryi. 


Piszą nam z Wiednia dnia 12 b. m.: 

(F) Ze wszystkich objawów wnosić można, że 
rejencya bułgarska jest już w stanie agonii. Z pry- 
watnych listów osób, utrzymujących bliskie sto- 
sunki z rejencyą, okazuje się, że opór rejencyi 
względem Rosyi jest już złamany. Nie może to 
nikogo dziwić. Rejenci nietylko spostrzegli, że 
z żadnej strony nie mogą się spodziewać poparcia 
swej pozycyi, ale nadto nabrali przekonania, że 
nawet przez poczynienie wszelkich możliwych na 
rzecz Rosyi ustępstw nie skłonią gabinetu peters: 
burskiego do porozuwienia. Jakżeżby więe mogli 
rejenci bułgarscy, opuszezeni przez wszystkich i 
bez nadziei pojednania się z Rosyą, wytrwać da- 
lej na stanowisku, które dotąd tak świetnie zaj. 
mowali? Nieulega wątpliwości, żeRosya 
nie wda się w żadne rokowania z obe- 
ceną rejencyą. Rząd rosyjski nie chce specyal- 
nie nie wiedzieć o Stambułowie, najwybitniejszym 
członku rejeccyi; w Rosyi uważają go za nihilistę 
i przypominają, że Stambułow w swoim czasie 
z pówodu agitacyj nihilistycznych wydalony zo- 
stał z pewnego instytutu rosyjskiego. Rejencyi 
bułgarskiej nie pozostaje więc nie innego, jak tyl- 
ko ustąpić w najbliższym czasie, a ze wszystkie 
go zdaje się, że rejenci nabrali już przekonania 
o niemożliwości utrzymania: swej pozycyi i o ko 
nieczności ustąpienia. 


Ajencya Havasa dóńosi dnia 11 b.m.: Minister 
spraw zagranicznych przesłał wezoraj odpisy tele 
gramu do księcia Waldemara ajentom państw 
zagranicznych, rezydującym w Zofii. Wybór ten 


gowanych i ładu odzyskania przychylności cara. 


Podług 'depeszy z Tirnowy, ks. Waldemar tele- 
graficznie wyraził sobraniu swoje podziękowanie 
za okazane mu zaufanie i oświadczył, że co do 
przyjęcia odpowiepo porozumieniu się 
z ojcem. Poczem posiedzenie odłożonem zostało 
do dnia dzisiejszego w nadziei, że dziś stanów- 
cza nadejdzie odpowiedź od ks. Waldemara. Dra 
ga depesza dodaje, że nastąpiło uspokojenie wsku- 
tek wiadomiości, iż mocarstwa przychylnie przy- 
jęły wybór ks. Waldemara. 


po- 


Depesza, wysłana do króla duńskiegor- brzmi do- 
słownie: „Najjaśniejszy Panie! Reprezentanci ludu 
bałgarskiego przyjęli z radością zakomunikowaną 
im przezemnie odpowiedź dostojnego, syna W. K. 
Mości i upoważnili mnie do wyrażenia W. K. Mo- 
ści nadziei, że W. K. Mość zechce odpowiedzieć 


na spełnienie zadań, jakie w coraz większej licz- 
bie i eoraz większej rozciągłości spadają dziś na 


ulgi w poszczególnych rubrykach ciężarów, prze - 


i wspólnej akcyi z 


bułgarskiego, a sławie nowej dynastyi. Racz, Naj- 
jaśniejszy Panie, przyjąć zapewnienie najgłębszej 
czci, z którą mam zaszczyt pozostać W. K. Mości 
uniżonym sługą. ŹZiwkow, prezes sobrania.* 


Z Paryża donoszą do Polit. Corr., że mocar- 
stwa nie zajęły dotąd w sprawie wyboru księcia 
Waldemara żadnego stanowiska i nie zajdzie też 
zapewne żadna tego potrzeba, ponieważ zdaje się 
być rzeczą pówną, że książę ostatecznie odmówi 
przyjęcia wyboru. Rosya nie czuła się też spowo- 
dowaną do poruszania tej kwestyi. Pozostaje ona do- 
tąd zawsze jeszcze na stanowisku odmawiania 
ezynom sobrania wszelkiej legalności. Zapewnisją 
z wielu stron, ze Rosya przysposabia kandydaturę 
księcia Mingrelii. Z myślą tą godzą się już w wielu 
kołach poważnych, nie zaszła jednak w tej mie- 
rze dotąd żadna deklaracya urzędowa. 


Jak donoszą z Petersburga do Polit. Corr., u- 
ważają w kołach rosyjskich dworskich i dyploma- 
tycznych księcia Mingrelii za najprawdopodobniej 
szego kandydata, którego rząd rosyjski zapropo- 
nować zamierza, jeśli książę Waldemar, jak to 
z odpowiedzi jego wnosić można, wyboru nie 
przyjmie. Gabinet rosyjski nie uczynił dotąd u ga- 
binetów mocarstw żadnego kroku w celu zanotyfi- 
kowania im tej kandydatury, wysłano jednak już 
do bawiącego obecnie w krajach kaukazkich księ- 
cia Mikołaja zapytanie, czy się zgodzi na to, aby 
jego kandydaturę postawiono, skoro sprawa ta 
przyjdzie na porządek dzienny. 


Nordd. Allg. Ztg oczekuje od aktu wyborczego 
w Tirnowie wyjaśnienia położenia, jakkolwiek wy: 
padnie postanowienie ks. Waldemara. Jeżeli nawet 
nie przyjmie wyboru, w żadnym razie położenie 
nie pozostanie, jakiem jest, gdyż rejencya, wedle 
własnych oświadczeń, wtedy ustąpi. Tak mówi 
Nordd. Allg. Ztg, ale o tem nikt dotąd nie wie. 


W Zofii wiadomość, że Rosya zamierza zapro- 
ponować księcia Mingrelii na księcia Bułgaryi, wy- 
warła wrażenie bardzo niemiłe. 

Z Tirnowy donoszą, że rejencya czuje się znu- 
żoną bezskuteczną walką z dyplomaeyą rosyjską 
i że się można spodziewać zwrotu w kierunku 
stosownych układów z Kaulbarsem. 


Ministerstwo spraw zagranicznych, które zawe- 
zwał Kaulbars, aby wydało oficerów rosyjskich 
Nabokowa i Salewskiego konsulowi rosyjskiemu 
w celu odesłania ich do Rosyi, udało się po in- 
strakcyę do rządu w Tirnowie. ; 


Telegramy. 


Wiedeń 13 listopada. (pryw.) (F) Do Pol. Corr. 
donoszą z Londynu: Większa część mocaratw przy- 
jęła bardzo sympatycznie wiadomość o wyborze 
ks. Waldemara na tron bułgarski. Kandydatura 
ks. Mingrelii znajduje słabe poparcie. 

W razie jeśliby ks, Waldemar wybór przyłął, 
co wszakże nie jest bardzo prawdopodobnem, kan: 
dydatura jego byłaby silnie popartą. 

Tirnowa 13 listopada. Odpowiedź króla duń- 
skiego jeszeze nie nadeszła. 

Nabokow i Salewski skazani zostali na doży- 
wotnie więzienie. Na żądanie Kaulbarsa zostaną 
oni wydani władzcm rosyjskim. 

Wiedeń 13 listopada. (pryw.) Do N. fr. Presse 
donoszą z Zofii: Sobranie ma się znów zebrać do- 
piero za pięć dni. W razie, jeśli mocarstwa nie 


która ma powitać ks. Waldemara, wyruszy ztąd 
dzisiaj. f 
Komisya mięszana dla uregulowania kwestyi 
Bregowy zbierze się dziś w Negotinie. 
Wiedeń 13 listopada. (pryw.) Do N. fr. Presse 
piszą z Londynu: Jakkolwiek co do wielu pun: 
któw kwestyi bńłgarskiej panuje między Austro- 
Węgrami a Anglią jednomyślne zapatrywanie, „nie 
można przecież mówić o zupełnem austro-węgier: 
skiem porozumieniu względem wszystkich punktów 
zawikłań bułgarskich, a tem mniej o aliansie. 
Rząd austryaeki rozważa też po mowie Salisbu- 
rego, czy rząd angielski, opinia publiczna i par- 


lament angielski jedypie tylko z powoda zawikłań 
bułgarskich, jakkolwiek żywotne interesa Anglii 


nie są zagrożone, dałyby się skłonić do czynnej 


Austryą, i czy wogóle trwa-| 
łość pozycyi gabinetu Salisburego na dość długo 
jest zapewnioną, aby mogła dać gwarancyę koope- 


że i przez Niemcy i Włochy są podzielane, sfor- 
mułowana dokładnie w Petersburgu, wystarczy je- 


"dnak zupełnie do zapewnienia pokoju europej- 


skiego. 

Peszt 13-listopada. (pryw.) Do Pester Lloyda 
donoszą z Berlina: Niemcy nie poświęcą w ża- 
dnym razie interesów Austro-Węgier. W chwili, 
w którejby kierujący mąż stanu w Niemczech 
miał orzekać między Rosyą a Austro - Węgrami, 
może tak Wiedeń, jak i Peszt liczyć na Niemcy. 

Ateny 13 listopada. Ajencya Havasa donosi: 
Przygotowania militarne w Sebastopolu odbywają 
się ciągle z jak największą gorliwością. Wszystkie 
zasoby żywności mają być do dnia 15 b. m. do- 
starczone. 


Telegramy własne „Czasu*. 


Wiedeń 13 listopada. Neue Freie Presse roz- 
poczyna sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia 
komisyi wojskowej Dzlegacyi węgierskiej , skon- 
statowaniem tej okoliczności, że od chwili, kiedy 
Salisbury swą mowę wygłosił, zaszła wielka zmiana 
w usposobieniu Delegacyi węgierskiej. Nie można 
sobie zataić tego faktu, że zaznaczone tak dobi- 
tnie przez prezydenta gabinetu angielskiego poro- 
zumienie między Anstro-Węgrami a Anglią, tu- 
dzież przyznana przez niego gabinetowi wiedeń- 
skiemu kierująca rola w kwestyi bułgarskiej, jest 
wielkim trynmfem Kalnokiego. Wprawdzie cze- 
kają jeszcze z wielkiem naprężeniem na oświad- 
czenia Kalnokiego, ale już w zupełnie innem uspo- 
sobieniu. Mimo to nie braknie zapewne pozornych 
ataków na politykę Kalnokiego w szczegółach, 
ale zamierzony wielki atak nie przyjdzie do skutku. 

Wiedeń 13go listopada. (F) Pozycyę Kalno- 
kiego uważają tu znów za utrwaloną, wskutek 
wpływu bardzo wysokich sfer. 

Dowiaduję się, że energicznej agitacyi posła ro- 
syjskiego w Belgradzie, Persianiego, udało się do- 
prowadzić stanowczo do skutku nową fuzyę mię- 
dzy serbską partyą liberalną a radykalną. Odno- 
śny protokół został już podpisany. 

Wiedeń 13 listopada. Do Neue Fr. Presse 
donoszą z Fuldy: Bisknp Kopp otrzymał z Rzymu 
wiadomość, podług której sprawa rewizyi ustaw 
majowych jest jaż bliską załatwienia, natomiast 
kwestya przywrócenia zakonów napotyka na nad- 
spodziewane trudności. 


| 


Telegramy biura 


Wiedeń 13 listopada. Wiener Ztg ogłasza, 
że ministrowi handlu Bacquehemowi udzieloną zo- 
stała godność tajnego radcy, a staroście powiato- 
wemu w Stanisławowie, Goreckiemu, tytuł i cha- 
rakter radcy namiestnictwa. 

Dziennik ten ogłasza następnie nominacyę radcy 
sekcyjnego Blumenstocka na dyrektora kancelaryi 
Izby deputowanych. 

Peszt 13 listopada. Komisya wojskówa Dele- 
gacyi węgierskiej przyjęła bez zmiany 7 punktów 
budżetowych, obejmujących podwyższone i zmniej- 
szóne pozycye budżetu. 

Bėrlin 13 listopda. Cesarz udał się wczoraj 
na polowanie do Letzlingen. 

pri 


Kursa. Wiedeń 13 listopada. dert apaa 
popoł. — Renta austr. papierowa o; 83:75. — 
Aa aństr. srebrna opod. 8485. — Renta 4'/, 
złotą austr. 11325. — 5°% Renta austr. papier 


koresp. 


NADESŁANE. życie spędził na służbie pabien pozyskał sobie naj wrażenie. AA Zofii panjo praatona wymienią kandydata na tron bułgarski, waj laie meas hha inwe Daaa TAA 
prawo do wdzięczności współziomków. Dr Zybli-| 910, że Rosya w czynie tym uzna życzenie dele-|gobranie pełnomocnictwo członków rejencyi z wy 12555 * Napol. 9:921/,, — Duk 5-99 
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Usposobienie giełdy : stałe. 

Berlin 13 listopada. — Banknoty anstryackie 
162:85.— Krótki Wiedeń 162'75. — Banknoty ros. 
19360. — 59/, Listy zast. Polskie 60 40. — 49, 
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Ludwika 81'37.— Akcye anstr. kredytowe 463 50. 
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ADWOKAT KRAJOWY 


Dr. Marcin Kozłecki 


otworzył kanoelaryę (2738 3-3, 


w Nowym Targu. 


E 
Ñ Med., Chir., Akusz. i Okalist. 


Dr. J. Danielski 


b. lekarz prakt. szpital. krak. 
osiadł (2693-6-6) 


u w Skawinie. 
NE 


CZAS z Niedzieli 14 Listopada 1886. 


GRSPSESESESESESESESESE SESESESESESESESESESESESESESESESRSESE SZSRZSPSESESESPSESZSESESESE 


Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych 


M. ZAELENIEWSKIEGO 


INŻYNIERA w KRAKOWIE, ULICA KROWODERSKA, poleca: 


Materyały: Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. 
Pokrycia dachowe: Papa, Cynk, 


iedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 


Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa pokrycia. 


Wodociągi i kloaki: Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle 


zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. 


i 


Jionstrukcye żelazne: è 
Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen- 
tm, Masa „pr seta przeciw wilgoci, Piece 4 


ESZSZSESOSZSESUSUSESESESASES 


Posadzki: drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terazzo*, asfaltowe, betonowe, Klinker. 
Wyroby i budowle betonowe : Nagrobki, team Schody, Gzymsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 
an 


Rynny, Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty. Przepusty. ały, Domy. 
Jet ragarze, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny ryj Okna Dakoży: Żłoby, Ławki, Sztachety. 


flowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa TOES 
aje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. (2688-19-) 3] 
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Wino w 5 litr. baryłkach: 


Ofner czerwone 5 litr. złr. 2% 

Dalmatyńskie „ „ » 270 
Karłowickie Rana » 350 
Badaczońskie białe stare Re Zad 
Ruster Ausbruch natur. słodkie » 350 


Tokajskie wytrawne. . . . . . «. „ 450 

rozsyła za zaliczką opłatnie z baryłką herrschaftl. 

Weinkellerei w Wiedniu, Ottakring Hauptstr. Nr. 9. 
(2347-3-4) 4 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY Karol Kehn i Sp. w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby 


pióra stalowe do pisania i rączki. 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w Wiedniu, 
VIIL., Laudong. Nr. 29. (2481-11-) 


osiągnął środek leczniczy, 


Podziękowania wyleczonych! 


Do Pang 


Jana Hofia, 


wynalązcy i jedynego fabrykanta prawdziwych 

zdrowotnych środków leczniczo-pożywczych z wy- 

ciągu słodowego, c. k. radcy, kawalera it. d., nadwornego 

dostawcy prawie wszystkich europejskich panujących, w Berlinie 
i Wiednia, I, Graben, Briiunerstrasse Nr. 8. 


Niezbędnie potrzebnemi do utrzymania 
zdrowia są prawdziwe Jana Hoffa 
wyroby słodowe. 


Baden pod Wiedniem, 8 lipca 1886 r. 
Wielmożny Panie! Od wielu lat używam eelem utrzy- 
mania mojego zdrowia Jana Hoffa stłodowej czo- 
kolady zdrowotnej, a skoro mi ta wyjdzie i nie posiadam 
jej przez kilka dni, dostaję znów niestrawności, silnego ka- 
szlu i osłabienia nerwów, które jednak wkrótce u- 
stają, jeżeli nanowo rsgularnie używam Pańskiej tak dobrze 
skutkującej Jana Hı ffa ezokolady zdrowotnej z wyciągu słodo- 
wego. Chcąc zatem być zdrowym i silnym, mie mogę się o0- 
bejść bez Nana Hoffa czokolady zdrowotnej z wy- 
ciągu słodowego , która dla mnie stała się potrzebą życia. 
Proszę przysłać przez oddawcę tegoż 2 kilo I. gatunku. Dzię- 
kując Panu najuprzejmiej zostaję 
z wysokim szacunkiem 
Filip Wiener, rabin 
w Baden p. Wiedniem. 


Prawdziwy boski napój! 
Świeżość! zdrowie! 


Weissenbach a. d. Ems, 18 lipca 1886 r. 
Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie 25 butelek Jana 
Hoffa pwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 5 funtów czo 
kolady zdrowotnej z wyciągu słodowego, której odtąd będę uży- 
wał na śniadanie. Pańskie wyborne Fana Hoffa piwo 
zdrowotne z wyciągu słodowego, które w całem zna- 
czeniu słowa może być nazwane boskim napojem, jest 
z powoda znakomitego działania we wszystkich wewnętrznych 
chorobach jedyne, a jakkolwiek wskutek jego częstego 
używania cieszę się zupełną świeżością, to jednak 
niemogę już odzwyczaić się od tego wybornego piwa, które stało 

się dla mnie codzienną potrzebą. 
Z wysokim szacunkiem 
Henryk Neumann, 
obecnie zarządca poczty Weissenbach. 


Jedyne lekarstwo, jakie mi pomogło. 


Igława, 16 lipca 1886 r. 


Ponieważ na wiosnę tego roku dotknięty zostałem cier- 
pieniem płuc, przeto używałem między innemi środkami 
słynnie znanego Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodo- 
wego, który jest jedynym środkiem, jaki mi sprawił 
ulgę i jaki już w dawniejszych od 6 lat często powtarzanych 
wypadkach znakomicie się okazał. Na moją słabość oraz 
wielką astmę dzielnie skutkowały Jana Hoffa 
wyroby słodowe. Proszę ponownie odwrotnie o 5 flaszek 
Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego, 4 funty Jana Hoffa 
czokolady zdrowotnej z wyciągu słodowego i 2 woreczki Jana 
Hoffa cukierków -piersiowych. 

Z wysokim szacunkiem 
Francizzek Janta. 


Nerwowość, bezsenność i brak apetytu 
wyleczone przez prawdziwe Jana Hoffa 
wyroby słodowe. 


Lwów, 8 lipca 1886 r. 


Wielmożny Panie! Ponieważ w mojej dolegliwej nerwowo- 
ści, bezsenności i braku apetytu wielce mi pomogła Jana Hoffa 
czokolada zdrowotna z wyciągu we we wyj! wire czuję się spo- 
Erste! tygo) Para o najszybsze z” epa 12 butelek 

zdrowotnego z odowego za zaiiczk. 
pocztową. Z wysokim Ain aka x z 
Wilhelm S$chechtel, 
emeryt. dyrektor gimnaz. we Lwowie, plac Strzelecki 6. 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 
Moritz Tiller & Co. 


po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami. 


| Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego. 


=! Woda św. Apolonii 


patronki od bólu zębów, 
działa prawdziwie cudownie przy bólach zębów 
wszelkiego rodzaju, nadto konserwuje przy co- 
dziennem używaniv zdrowe zęby i chroni je od 
psucia. Cena 50 ct. Skład w aptece Rucke- 
ra we Lwowie. (2715-3-10) 


a zeń 


Jedynie prawdziwe oryginalne 


IE LINOLEUM. 


Patenta F. Waltona. 
Najtrwalsze pokrycie podłóg, gusto- 
wne, bez kurzu, łatwe do czyszczenia; 
dla domów prywatnych, kantorów, han- 
dlów i t. p. Skład chodników, pokładów 
przed umywalnie i materyj po ojowych 
w najrozmaitszych deseniach. (2394-8-) 

Odprzedającym zniżka. "gmg 


F. C. Collmann's Nachf. 


rozsyła opłatnie 


e. k. nadworni dostawcy, 
(2778-1-20) 


w Wiedniu, VII., Mariąhilferstrasse 22. 


w wid, fani 2 
tedntu, I, wrating 3. 
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel E ANE er NA 


Papier klosetowy 15 c. 


Dostać można we wszystkich handlach ma- |sala 
teryałów piśmiennych. | chottwiener Papierfabrik, 


Wien, VII., Katserstrasse 76. 


(1773-21-24) Ši 
(2438 38-) 
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Najwyższe uznania. 


Cesarz austryacki: Cleszę się, iż mogę odznaczyć Pana (nadanie c. k. złotego krzyża za- 
sługi z koroną i mianowanie dostawcą dworu). 


Jego Król. Mość Król pruski Fryderyk wVilheim Ey., 
Jego Król. Mość Król saski Albert: „P:ński wyciąg słodowy służy bardzo dobrze Królowej mat'e*. Jego Król. 
Mość Król duński Kirystyan : „Z przyjemnością spostrzegłem leczniczy skutek Pańskiego wyciągu słodowego na mnie, 
na kilku ezłorkach mojej rodziny i kilku znajomych*. 

Payerbach, willa Romano, 28 lipca 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę o odwrotne przysłanie 25 wielkich butelek 

fisiężna Hohenlohe. 

Wagensberg pod Littai w Kraioie, 14 lipca 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę o odwrotne wysłanie 24 butelek 
Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego pod adresem: Jego Wys. książę Mecklenburg- 
Schwerin w Wagensberg. 


Canth, 5 sierpnia 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę wysyłać z początkiem każdego miesiąca 50 butelek uznanego 
Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego do Ramolkwitz pod Canth w Pr. Szlązku. 
Z szacunkiem hrabia Łazy Henckel-Donnersmark. 


Harnia w Siedmiogrodzie, 14 lipca 1886 r Wielm. Panie! Upraszam o przysłanie za zaliczką 2 kilo słynnej w świecie 
J. Hoffa zdrowotnej czokolady słodowej I., której chcę używać na osłabienie, brak apetytu i bezsenność. Oxzazała się ona tak 
znakomitą, że z wielkiem zaufaniem spodziewam się po jej używaniu doznać ulgi. 
Z wysokim szacunkiem Róża hrabina Teleki- Ferraris. 


Celowiec, 16 lipoa 1886 r. Wielm Pan'e! Proszę o odwrotne przysłanie za zaliczką 25 butelek J. Hoffa piwa zdro- 
wotnego z wyciągu słodowego. Hrabina Vojkffy-Fugger. 


Najlepszy środek pożywczy dla karmiących matek. Prawdziwe J. Hoffa wyroby słodowe. 


Saalberg w Krainie, 14 czerwca 1886 r. Wielmożny Panie! Upraszamu o wysłanie za zaliczką jednej skrzyni uzna- 
` nego J. Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego pod adresem: pami Schliemann, mamka Jej Wys, księżnej 
Mecklenburg-Schwerin do Slatteneg poczta S.. Martin pod Littai Z szacunkiem zarząd dóbr ks. W indischgriśtza. 
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$ Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu sřodowego, 


środek pożywozo -leczniczy w cierpieniach piersiowych i oddechowych, chorobach trawiących, zastarza'ym nieżycie, 
schudnieniu, niedokrewności, cierpieniach żołądkowych, nieregalarnem trawieniu, i t r środek wzmacniający dla 
rekonwalescentów, w chorobach kobiecych, cierpieniach hemoroida!nych i zołzach. 


Jana Hoffa zdrowotna czokolada słodowa, 


na niedokrewność, osłabienie nerwów i trawienia, schudnienie, nieoceniona jako śniadanie dla słabowitych i nerwo - 
wych, z powodu delikatoego smaku wogóle środek pożywczy dla każdego. 


Jana Hoffa zgęszczony wyciag słodowy, 


najlepszy środek uśmierzający nawet w późniejszych cierpieniach piersiowych i płucnych, zastarzałych nieżytach, cier- 
Jiepszy pieniach organów oddechowych, bardzo przyjemny dla nielubiących piwa i dla dali di 


Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe, 


na zaflegmienia, kaszel, chrypkę, lekkie nieżyty organów oddechowych. Potrzebne przy używaniu piwa zdrowotne 
pien, s z wyciągu Fryc jako środek pomocniczy do zwilżenia, Z P pa 


EE RERE EE EEEE EEEE EEE E EEE E EEE E E EE 
Cierpiącym na piersi, płuca, żołądek i chudnienie do usilnego uwzględ. 


J. Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada słodowa, które używane były 
w tutejszym szpitalu garnizonowym, okazały się jako dobre środki wzmacniające w przebiegu leczenia, szczególniej 
wyciąg stodowy był przez chorych z przewlekłemi cierpieniami piersiowemi lubianym i pożądanym, 
również była zdrowotna czokolada słodowa dla rekonwalescentów i w osłabionem trawieniu po ciężkieh 
chorobach wzmacniającym i bardzo lubianym środkiem pożywczo-lieczniczym. 

Wiedeń, 18 grudnia 1878 r. Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Mr. IPorias, lekarz sztabowy. 


W dyetetycznem opatrywaniu chorych cierpiących na suchoty lub inne trawiące choroby wypełuia Nana 
Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego całkowicie swój cel i osięga zawsze bardzo dobre wyniki wyleczenia; również 
u osób cierpiących na niedokrewność i brak apetyiu. Dr. Cullimore, lekarz londyńskiego główn. szpitala. 


Berlin, 14 stycznia 1886 r. Proszę o 2 flaszki Jana Hoffa wyciągu słodowego i 1 woreczek cukierków słodowych 
do własnego użytku. Jeneralny lekarz Dr. Mehlhausen, dyrektor król. szpitala. 


Wiedeń, 15 czerwca 1886 r. C. k. ogólny szpital. Prosimy o przysłanie 100 butelek Jana Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego. Apteką c. k. ogólnego szpitala w Wiedniu: E. Ghillani, apt. 


65 razy odznaczone w ciągu 40 lat istnienia. Prawie przez wszystkich cesarskich, królewskich i książęcych 
ZERA przybocznych RZ polecane. Na całej ziemi rozszerzone. 27,000 miejse rozprzedaż . We wszystkich dołem: 
nikach codzień nowe skutki wyleczeń; od 40 lat przeszło milion wyłleczeń. 
ii, Należy się wystrzegać przed omamieniami przez naśladowania i uważać na 
A oryginalny znak ochronny, portret i podpis wynalazcy Jana Hoffa. 
PBA 
D Niż 2 złr. mic się nie posyła. — Składy we wszystkich aptekach t LU 
R DAŃ e3 OE ri i wielkich kazdiach hrajowych. eesti wok EA E 


Składy mają w Kirakowie: pp. IA. Wiszniewski, J. Trauczyński, E, Stockmar, W. Redyk, 
A. Siedlecki, P. Krokiewicz, Wilczyński apt, Jan Janiga, Edw. Fuchs, W, Fenz, St. Feintuch, — 
w ANDRYCHOWIE A. Puka'ski, — w BIAŁY A. Blumenthal, A. Fuchs, E. Keler, G. Johanny, A. Stanko apt., R. Harok, — 
w BIECZU Uscher Klein, — w BOCHNI J. Michnik, — w BRODACH M. Kulak, M. Reder, K. Br. Witosławski apt, — w BU- 
CZACZU L. Neumann, — w CZORTKOWIE L. Noss apt, — w CZERNIOWCACH Ig. Schnirch, A. Bayer, A. Tabakar, C. Alt, 
D. Barber, L. Beldowicz, J. Golichowski, Krzyżanowski apt., — w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, W. Raczka apt., T. Jabłoński, — 
w GORLICACH: $. Birn, — w JAROSŁAWIU J. Rohm, A. Wisłocki apt , S. Ellenberg, — w JASLE T. W. Brąglewicz, — 
w KOŁOMYI J. Sidorowicz apt., — w ŁAŃCUCIE B. Zaderski, — we LWOWIE Piotr Mikolasch, S. Rucker, J. Beiser, K. Krzy- 
żanowski, H. Blumenfeld, A Sklepiński, Kochanowski, Wiewiórski apt., K Bałłaban, — w MIELCU apteka miastowa, — w MO. 
EE ONO J. Motrycz, P. Dogler, — w NO SĄCZU W. Filipek apt., — w OSWIĘCI A. Polaszek apt., — 
w PODGÓRZU Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Krug, Mańkowski, Maszewski, Nahlik apt ,— w RZESZOWIE A. Karpiń- 
ski apt., Schaitter & Comp., E. G. Neugebauer, — w SOKALU E. Wysoczański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, 
J. Macura apt., — w STRYJU D. Chalbazany apt, Lichicki i Kosterkiewicz, — w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Kahane 
apt, — w TARNOWIE W. Miildner & Co, Å. ijas apt., T. Scharff, F. Leszczyński, — w WADOWICACH J. Pohl, S. Korow- 
ski apt, — w ZALESZCZYKACH St. Szymonowiez apt., — w ZŁOCZOWIE J. Gold, — w ZABŁOCIU Eng. Jenner apt. 

Ceny na miejsou w Wiedniu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyci słodowego (ze skrzynką i butelkami): 6 butelek 
3 złr. 88 ct., 13 butelek 7 złr. 32 et., 28 butelek 14 złr. 60 ct., 58 butelek złr. 10 ct. — Jana Hoffa zgęszczony wyciąg sło- 
dowy 1 fiaszeczka 1 złr. 12 Cta "Ją flasz. 70 ct. — Jana Hoffa czokolada słodowa Y, kilo I. 2 złr. 40 ct., II. 1 złr. 60ct., I. Tra 
Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe w woreczkach po 60 ct., 30 ct. i 15 ct. (2625-2-4) 
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„Pańskie piwo żołądkowe dobrze mi służyłoć. || 
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Tyre Iski eter skalny Stenzla mocme ae w ay. | 
ach 1 fi. p. ? „kę : i A si 
Tyrolski syrup Stenzla pena puea s enore = 8 
Tyrolskie pigułki Stenzla poean a Komoroidaine, | 
brak apetytu, nudności i t. d. (2480-6-13) 


Wódka francuska ze solą Stenzla ze eg" 


migrenę, łupież z głowy, chroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 
fluksye. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecąny. 


Główny skład w Krakowie: 
w aptece P. KKrokiewicza na Kleparzu. 


Rozsyła J. Stenzl, aptekarz w Ikufstein w Tyrolu. 


wo 
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LUPO v, s, 


POZA Ae Aa Aa CZE 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


B= OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 23 


* „cx i leżący, dla elektrycznych lamp żarzą* 

stojący och, także ETG (1772-150-) 
o sile t do 100 koni. 

FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 


Pycha w dka 


C. k. patentowane higieniczne wyroby dla racyoralnego pielęgnowania ust i zębów 


Dra med. C. M. Fabera 


przybocznego lekarza ś. p. casarza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu. 


Esencya do ust Eucalyptus 


(odznaczona 1878 w Pary s 
wyborna antiseptyczna i antimiazmatyczna, ochronna przeciw błonicy, doskonała we wszelkich 
cierpieniach szyi, w niemiłej woni z ust i żołądka, psuciu zębów itd. Wielce polecenia go- 
dna dla dzieci do płukania ust przed szkołą 1 po szkole. Niczbędna do odwaniania pokoi. 

Cera flaszeczki 1 złr. 20 et. 


Specyficzne mydło do ust „Puritas.“ 


Jedyne kiedykolwiek na wystawie powszechnej (w Londynie 1562) odznaczone medalem, 
ponieważ jest najstosowniejszym i RR Sak: środkiem konserwującym zęby. Cena 
puszki 1 złr. 


Poręczone szczoteczki zębowe Puritas 


z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. (1425-11-24) 
Do nabycia w Hńrakowie u Wla. Fenza, w Nowym Sączu u aptek. W. Filipka. 


Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. 


Choroby nerwowe. 


Co SĄ NERWY! i 

Nerwy są wlaściwemí pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewrętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 
różne są powody, tak różne są zjawiska ohorób nerwowych W pierw- 
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impotencya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból sez hols w krzyżach i grzbie- 
-= oie, histeryczne kurcze, z.tkanie. bojażń bez przyczyny, usuwanie się 
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabitnie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t d. í 

Żadən środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobach nerwowych, jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIANSKE, wy- 
rabiany z ziół peruwiańskioh ; nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka z dokładnym opisem złr. 1-80. $E 

Skład w Rńrakowie utrzymuje W. Redyk aptek. we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (2402-5-28) 


WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW. 
JULIUSZA SCHAUNWEAWNWA c. k. koncesyonow: 


KAKAXKAXKXX 
: Sól żoladkowa 8: 
WOJCOOOGEIOOOOCE 


niejszych mię ht Sch Magensalz.* 
rzy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Schaumanns . 
Składy mają w następujących miastach w Galicyi: w KRAKOWIE 


dków apteczn 
środ, w DRÓHOB 3 w JARO: 
SŁAWIU J. Rohm apt.; w KOŁOMYI Ed. Stenzl apt.; w KUTACH Aleksander Zagajewski apt i 


„ Nahlik_apt., A. Mańkowski apt.; w PRZEMYŚLANACH Em. Baranowski apt.; w PODWO. 
Wład Gustaw sa = Nd Schaitter & Comp.; w RZESZOWIE Adal. Kalinowski 
- ÓWIE A. Beile apt., Jan Macura apai 
w STRYJU Leon Gärtner apt.; w TARNOPOLU F, Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt ; w WIE- 


A ~ P ich 
Mieżyński apt.; w ŻYWCU Alfred Blumenthal apt., — tudzież we CY 


Niema już więcej 
twardej skóry 


Niema już więcej 
zamoczonych nóg 


tylko przez STEFANA FERNOLENDTA niezrównaną 


uniwersalną nieprzemakalną maść na skórę, 


która każdą skórę już po jednem dostatecznem wcieraniu czyni zupełnie nłeprzema- 
kalną. Moja maść na skórę robi skórę bardzo miękką, gładką i bardzo trwałą. 
Niedopuszcza zupełui» pękanie i rysowanie skóry, czy to są buty, chomąta, 
nakrycia powozów it. p. Moja maść na skóry jest doskonałym rodkiem ochron- 
nym przeciw rdzewieniu metali i oddaje wyborne usługi jeko maść na ko- 


ta końskie. 
py Ceny maści na skóry : w pudełkach po 10, 20 i 50 ct., w pudełkach blaszanych po 15, 
30 i 60 cc. następnie w blaszankach po Y, kigr. 1 złr, po 1 kigr. 2 złr. (2408-10 -15) 


mag Znaczna oszczędność obuwia 


a witry- 

używanie mojego połyskowego czernidła do butów bez oleju ry 
Kiajswoz, która natychmiast wytwarza ciemny czarny połysk i wcale amga 
nienadweręża W pudełkach drewnianianych po 8, 16 i 32 et. W błaszanych pudełkach po 


i t. 
12, a ah płynne natychmiastowe czernidło połyskowe, do użycia 


= : ó- 
i, do odświeżania skóry karetowej, ehomąt, toreb podróżnych, sk 
po w 0x rzemieni i obuwia byy ie pruscy we flaszkach po 25 i 40 ct. 


Erste k. k.- landesbef. 
STIEFEL-GLANZ- WICHSE-FABRIK 
(fabryka założona 1835) 


Stefan Fernolendit. Wien, l., Schulerstr. 2. 


Od 1 złr. wzwyż rozsylka na prowincyę za zaliczką pocztową. 


Marya Parvi 
Nauczycielka tańców; 
udziela lekcyj s lonowych i solowych tańców. — 
Mieszka p.zy ulsy Grodzkiej rod Nr. 88 
I. pętro. (2678-4 4 


p ESTERA s SOG eseas 
Skład futer męskich, damskich 
i do podróży 


Francisz. Chęcińskiego 


w Krakowie, ul. Grodzka L., 18 

I. piętro, dom o 2 balkonach. 
ma zaszczyt polecić Szan w. Publicz :oś 1 
wielki zapas futer własnego vyrobu, oraz 
kołcierzy, zaręk wków, czapek futrzanych 
i wiele urtykułów, w zakres kuśni rstwa 
wchodzących, według najno+s.ej mody. 

Dzięsugc za dotychczasowe zaufanie, 
prosi uprzejmie o łaskawe dalsze względy. 

Wszelkie zawówie.ia załatwia w naj 
krótszym Cza8.€. [2447-7 10, 


M Ceny jak zwykle umiarkowane. 
2525252525442525 142525251525 


TT at 


O ygin. lne 


kalosze 
rosyjskie 


w wielsim wybu 
rze w 1óżn. ks tał 
Jach — p»cenzch 
uajtańsz.— poleca 


tet, M À Gè ZY N 


J. Zaplatalskiego w Krakowie, 
Rynek A—B, Nr. 37, 
również Reich-nbergskie trzewiki 
sukienae i filcowe, S$” WAŁECZKIE 
z waty do „drzai i okien chroniące od 
zimna i przeciągu; hkaftany myśliw- 
skie w:óczkowe, Jersey, kamizelki 
damsk:e, chusthi. kamasze, shar- 
petki, ponczochy it. d. w wielkim 
i wyborze. 2428 12-18) 
DF Bielizna Dra Jaegera. JBE 
P. deszwy fiiicowe i korkowe, 
para od 10 ct. wzwyż 


Rorcegao 
woda naturalna z gór Tesobo w Tyrola, 
zawierająca arsen i żelazo, używana 
w leczeniu chorób przewodu po- 
karmowego, błednicy, w cierpie- 
niach nerwowych i w chorobach 
skórvych. (1922-15-) 

Skład w Krakowie w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego. 


Prawdz. węgier. naturalne wino 
rozsyła za zaliczką w be zułkuch «d_ 0 litrów 
wyżej: 
dobre stare stwo wno biało 24 ct. za litr 

znakomite z r. 872 , Sn -- JAAIEME 
Riessling 1872 , s. 85 l 
Ruster tluste, słodkie . giotto t i 
Czerwone wina, naji P gat. od 25 or wyżej 
Śliwowica : raw. syriwmirrka od 706 do zir 1-z0 
Borowiczka (jałowcówka trer.czyńska ud 80 c. 
do 1-łr £0 ct. (1918 3 ) 

Beczki | czę najtani: j po cenie kosztów 1 ta 
kowe przyj »uję w dobrym ttanie n powrót, za 
tęż samą o nę «płatnie do stacyi kı lej. w Presz- 
burgu — Pizy «dbiorze najm ivj 160 złr., odsta- 
puję 5% rabatu. gjąg= Przy obstaluuka h upra- 
szam o dokładue podanie tacyi kil jow j. 

Hg. Spitzer, właściciel winnic i piwnic 

w Preszburgu n. Węgrzech). 


od 120 


| Sukno resztki wyżej 


za 1 meir Próbki do przej- 


+ renia przesyła s e opłatnie. 
przedni eo o. ficie kahin me 
w próbzi, przesyła się al 
towar panów wdów RANE. 
bardzo SKŁAD FABRYCZNY 
lavio złoż 
atii „Z. weissen Lamm“ 
ora w Bernie, | 
[19 98] 
"—"—=-NN m mammenn nan: 
4 j 
NE Cieple! i 
Kiaftaniki miz ie i dawskiy, bats 
CEOE AO E raa „wy ZG. ZOB 
Maftaniki por s4) to futrem we wsz l- 
kich koiu acu . . . . „zł. -'9, do 1:26 
Niaftaniki z pr.wdz. wemy owcz:), 
natu’, kolor, białe lb czerw, złr. 1:50 do 2:50 
Iiaftaniki pavnt. . . . . . . „słr. — U 
Majtki patent. . . złr. —v0 do —.9V 
Majtni obs yte futrem wu wsze kich 
kolorach . . . . . . . złr. 1— do 1-25 
Majtki z prawdziwej wiłny m ryno- 
GOWA] . e « . + + + ..Złr. 1:75 do 2/50 
Majtki i kaftan ki dla dziew ząt i l łope w 


na składz e. £645) 


Skład pierwszej fabryki normalnej 
bieiizny systemu prof. Jigera, skład 
fabryczny towarów dzierganych. 


M. Schönfeld & Co., 
w Pradze (w Czechach) I., Eisengasse 6. 
Rozsyłka za zaliczką. €.nnia ua żądan e. 


J. & C. Blooker G. A. Ihle, 
gł. skład w Wiedniu, 


w Awsteidamie. 1. Kohimarkt L. 4. 


Szczególnie łatwo strawny, obfity 
w pożywne części. 
ZUPEŁNIE CZYSTY 
Hol nderski odtłuszczony 


proszek kakaowy. 


W okrągłych blaszankach po Y, /, , kilo. 
Szczególnie olecenia godny dla chorych, cier 
piących na żołądek, osłabionych dzieci i dla 
tych osób, którym kawa nie służy 
Do nabycia u firmy Józef Voigt & Co., 
„zum 8.hwarzeu Huud*, Hoher Markt 1 i 
w głównym składzie 
dla Austr -Węgier (G. 4. Ehle, 


w Wiedniu, |. Kohimarkt Wr. 4. 
Skład w Krakowie u Antoniego 
Hawelki. (2493 6 6) 


CZAS z Niedzieli 14 Listopada 1886. 5 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


oraz głównej agenczi dzienników i czasopism 


Zupańskiego i Heumanna w Krakowie 


pu” DE W w. Pa Fi m Wa WF” z, z 
© kick EE EE OE 212162620) 


H Z upoważnienia c. k. uprz. gal. Banku hipo- A Śliwzi i p owidła 


b > z U  prawdzi-e tureckie świeże na- 
34 tecznego we Lwowie, przyjmujemy konwersye $4, deszły do handlu pod firmą 


M 6% listów hipotecznych na 5, tegoż Banku, b| H. Kretschmer 


wyszły i są d» nabycia następujące dzieła: [2767-2-10] |XĘ pod oryginalnemi warunkami, od dnia dzisiej- Faj w Krakowie, Kae "00665 9-13) 
BAŁUCKI MICHAŁ Noselie. . . . . . . . . . Załr 60et.|4 szego do 28 b. m. włącznie L A PEARCE rat W DT. 
MIELO wsl. szkce i study dziejów lte at A i 1 : A E 3 e 
a gibs ayaba E a A n D A ry Ek W. W zamian otrzymanych z prowineyi 6%ch 4] Adwokat krajowy 
CHOCISZE SKI JÓZEF. ilustrowane dzieje porozbio- z4 listów hipotecznych, przesyłamy odwrotną po- $}: Br Ludwik Parvi 
rowe Polski, obejmują 360 stronnic druku z 3 M cztą 5 listy hipoteczne, oraz na każdą setkę 4 otw. rzył kancelaryę (2808-2-8) 
illustracyami, oprawne gustownie w płótno angiel- W AREA ż ly w Brzesk u. 
skie z wyciskami SE NA BŁOGO PJ: A 2 złr. 25 cnt. dopłaty. (2762-2 3) gą ai ach 
O JULIAN Opao dagsin „s so Kł Dom bankowy BBRau © Epstein ||| Kika parcel budowlanych 
IEC ; a X i: P D iej, S 
HAGEN br, s br ŁOŚ. Nowele - . . . . . 1 złe. 80 et.| W w Krakowie, Rynek gł. L. 12. UJ pawiana arab 
LOS hr. ADAM. Opowadana hr. R .dolfa rzy zł'. 50 et OT R WW WER ERZE AKG ONE WONG A. AA GA 
FEHMLER. Die preuasische Beamt n und Militir Herr- | CZIERTCZTEHCO"IC HPC EC 36 HE FCC FE Schulza „pod Trzema Gwiazdami“ 
sG'zft und d r polnische Aufstand in Grossher- - |w Rynka głównym. (2807 2-3) 
zegthum Fosen Fo, 1 złr. 20 ct RSS 


PRZEKWA KAZIMIERZ Ia 


Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologii . 1.łr 59«t 
|JUCZYNSKI Dziedziy ną pustk-wu . « «0... „ « 1ułc, Ż0' et 


| ZADZIWI|JĄCO DOBRE WYNIKI. 
| osiągmęte wyr banym p zez 
aptekarza JUL BERBABNEGO w Wiedniu 


syropem y apienno-żelazistyni 


z podfosforaru wapna 


w cierpieniach płuc, 


BLEDNICY. XEEDOEEREWNOŚCI, 


gruźlicy, (poczytku such t w ostrym i przewlekłym nieżycie płuc, wszelkiego rodzaju ka- 

szłu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, na tępnie zołzach, rhachitis, osłabieniu 

i rekonwalenscenoyi, poleca a tan wyró" jaw wypróbowany i niezawodny środek le zniczy 

w nymieri»nych ct oro: a h. 

, Przez lekarzy stwierdzone skutki prawdziwego wyrobu, którego nienależy zamieniać z innym bez 
wartości; dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, slwiaczewia kaszlu, zwol- 

| nienie flegmy, niknięcie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia, z ogólnym przybytkiem sił, 

wyleczenie uotkniętych części płuc. 


Ww Imożny Pan Fal. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 


Poni waż P ński syrup wapienno - żelazisty tak widocznie mi po- 

© mógł, iż zawdzięc am Fanu życie i ciągłe zdrowie, pr.eto sta. ając 

sie gə rozs erzać, pr szę o przysłanie 2 fl.s »k dla zna omego. 
Mitterlobming pod K uuteifeli, 2 grudwa 1885 r. 

Franciszek Fuader. 


UZNANIA. 


Bardzo ucieszony skutkiem Pańskiego syropu Żelaz. - wapiennego, 
pr szę o przysłanie 10 faszek za zal.czką. 
Raxendorf, poczt Póggstall, 9 lutego 1886 rokn. 

2608 1 6) Ferd. Hilebeastreit. 
Flaszk» kosztuje 1 złr. 25 ct., pocztą 20 cnt węcej za opakowanie połówek niema). 
BF" Ostrzeżenie! ronieważ istnieją lich * naślad wa' ia tego wyrobu które sprzedają 

częścią w małych flas kach, częścią taniej, przeto ostrzega a każdego przed zaku 
pre talich wyrobów, które z r oin w:roòhm mają tylko nazwy wspólną. Upraszam więc 
Żąd: ć wyraźnie syropu wap'enno-żetazistego Juliusza Herbabnego i uważać na to, że p wyżej 
umieszczory protok. znak oohronny jest na każdej flaszce, a opr. cz tego dołaczon: jst bro- 
szura Dr Schw. izera z dekładoym opisem i wielu świade twami. Inne wyroby należy jako 
naśladowania bez wartości odrzuoić. 
Centralny skład rozsyłkowy dlia prowincyi: WIER, APOTHEKE „ZUR 
BARMHERZIGHKEIT p. f. Jul. Herbabny, Neubau, lśniserstrasse 90. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. S ockwar apt. i W. R dyk spt.; we LWOWIE 
7. Ru ker apt. p d srehrrym Ohm“, P. M'kol:sch apt., J. Wiewiorski apt. i H. Bl wen 
feld aptek. A. Sklepń ki, J Boser; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R. Kelur; w BORSZ 
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANA `H B Doohiński aot.; w BRODACH M. Ruder; 
w CZERNIOWCACH Golice: wsk, Dr J Bz»rber W, Alh; w DORNA WATRA F. Fritsch; 
w DROH 'BY ZUJ A;hmiill:r. L. Dobrzyniecki;j w GURABUMORA E. Botezat; w JA- 
ROSŁĄWIU J. Robm. L Grzymal:, Wisłocki: w JAŚLE R. P:lch; w KIMPOLUNG F. 
Frits h; w KOŁOMY! J. Sidorowicz, E Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. 
| Pawlikowski; w MILÓWCE W Qairini; w PODW( ŁOCZYSKA: H D. Schneider; w PRZE- 
MYŚLU A Mańkow ki; w RADYMNIE A Karpiński: w RADOWCACH p. Rossigac, A. De 
cau; w SADOGÓR E Rubi owicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. Wiod,imirski; w SAMBORZE 
J. Aleks'ewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Hate mann; 
24 STANISŁA WOWIE A. Bcil, J. M»cnra; w TARNOFOLU H.K hane. F. Jamr giewicz; w WI- 
| LAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Rieal; w ŻÓŁKWI A. Dalec ap:ek. 


ISCHINGERA ¿OR 


najlepszy tort w świecie Cesarskiej 1 


est tylko gz zyc do nabycia w ogłaszanych prze: mnie składach, wszystko inne jert na- 
ś alowaniem , aby publiczn ść oma: ió. SkTad w Krakowie ma J. Mika i Sp. handel 
łakosi. Główna rozsyłka: Oskar Pischinger w Wiedniu, IK., Wintergasse 
Nr. 24, do ws ystx'ch stacy, pocztowych Kestauratorom zniżka. Codziennie świeże. 2689-6-20) 


Oryginal normalną bielizne 


(system prof. G. Jaegera) 
DLA MĘŻCZYZN. KOBIET I DZIECI, 


ze słynnej fabryki 
Jan Hampf i Synowie w Schóniinde, 
Szczególność koszul dta c. k. pp oficerów i turystów, ma ua sprzedaż 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu. I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w t" iedniu, I., Bognergasse Nr. 15. 


Zniżone ceny zimowe. 


ME” Uprasza się dokładnie uważać na adres, 
MB Zaaówien'a punkinalcio za zaliczką. BG [2403 14 30] 


| Ginie jużw przyszłym m 
LI 


x 


DAF 
| M RZ 
OjsaLius HERBABNY WIEN] 


= 
(o)! 


Najwyższe uznanie 


iesiącu 


101. 


[2686-9-] 


10.000 2x, 5000 tr- po strąca 20 ° o [4768 ważna. 


Kincsem Losy moina dostać: 
w biurze loteryjnem wegierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6. 


NR MAGAZYN RĘKAWICZNICZY I GALANTERYJNY 
= Braci iBilewskcich 


dawniej J. Czynciel syn, w Krakowie obok kościota N. P. Maryi 
p leca na obecny sezon: 

Haftany i spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane podszyt: 
flanelą Jub barauki:m (lekkie i ciepł nader praktyczne do polowania). 
Rękawiczki włóczkowe angielskie, Ubrania trykotowe ja<: kafta 
niki, kalesony i skarpetki wiłniane, Pończochy do polowania. 


Bieliznę systemu Dr. G. Jaegera.! | 


w aTeczki patentowe opiatąne do drzwi i okien ch oniące odjprzeciągów % * 


Kalosze oryginalne rosyjskie 


w wie kim wyborze po cenach przystępnych. (2669 6-15 i 


$BNATOWICZ 


poleca 


NIEZAWODNE | WYPRÓBOWANE SRODKI KOSMETYCZNE, 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 


Nowość! Wełna drzewna Nowość! 


WOLLIN, naj.epszy i najtańszy, naje zyst - 
szy matery:ł d» pakowania wszelkich przedmio- 
tów, materyat do ~ ypychauia dla tapicerów w 6 
różnych gatunka h Cenniki i wzory darmo 
i opłatn'e. ś (2691 3-2) 

Budownic y F. Zickler, piła parowa 

Marienbad. 


— | mmm a a m a 


| Sprzedaż sóra. 


Fabryka :éra destrowego w Kańczudze 
poleca nasiępujące gaiunki sórów po naj- 
niższych cenach: Imperial, Alpe ski, Neuf- 
szatelski, Wiedeński piwny, Fromage de 
Brie, à la Hage.b.rg, Camemb:.rt, do Wi- 
na, Romadvur i Szwajcarski. — Przesyłki 
uskutecznia w paczkach po 5 kilo za zali- 
czką p cztową, większe koleją. — Łaska- 
wych zleceń oczekuje Alojzy Hampel 
w Kkańczudze koło Przeworska. 

(2805 2-3) 


BERNARD TICHO 
w Bernie (Briinon) 


ro”syła za zaliczką: 


1828853300 
E Po 


skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała 


MAGWOLIWA pod szczególn m działaniom Magnoliny odzysku- 


je mł dzieńczy w; raz i pękność. C.erwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje:— 
Flakon  z:r. 50 cent. 


ORIENTALINWA (Pudr płynny) 


; ; ż R 3 s z lu m damsk. sukua podw 8Z6T. złr. 5 — 
nadaje twarzy piękną i przyjemuą białość, cdświ ża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr., 10 „ pakłakn Niger , Š 5:50 
gąbeczka 10 eent. . 10 „ flaneli Valerie 60 cm. szer. „ 4— 
10 „ Sart rne mn = 

F ) 10 łmusu najśw. r 
Biate i piękne ręce!!! 10; ind Foul» podw. szerok. » 470 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu w „n wełn. rypsu 60 cm. szerok. Pie 


szt. płótna EZ] gat. 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 et. 


GRYSIKK TOALETOWY DO MYCIA RAK 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


1 n n n = da 
10 metr. materyi kratkow. . . 

1 resztkę sukna 3*10 mtr. dług. 

15 o paktaku D4005:- 5 

1  „ palmerstonu 2'10 m. „ 

1 cłoinik 10-12 mtr. dług. 

1 oxf rd 30 łokci dług. 

1 sukio zimowe */, dług. 


389 s ug s 3 u 3 u 2 3 W 5 3 
A 


2— 


dla nadania pazneg.iom białości, różowego odcienia i pięknego sku. Pudełko 25 ct. 12705-5-20) 
W dawane w a ET ERT peat EER SEE | EE arno i opne | 
WODA LILIJOWA. i e S EREN 
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć. staje PRAWDZIWE 


trobiane. żóitość twarzy i ostudy, skó- 


się nadzwyczej białą i delikatną, usuwa plamy 
W ci. — Cena 1 złr. 50 ct. 


w. 
rze nadaje kolor młodości i świeżo: 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 


Zamia t zwykłej wody, która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 
się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzyst.ść — Fiaszka */, litra 25 ct. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice 
1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1 2, — oraz we wszystkich pierwszo- 
se rzędnych sklepach i aptekach. (1743-32-) 


AIEEE TLL caeso o 
1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy. 


«2 WYCIĄG MIĘSNY 
A> dla poprawienia smaku 


zup, S0sów, jarzyn: 


PIGULKI MORISORA 


Pa Arthaud Moulin. 
Wajlepsze ze środków szczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach rz. i zepsuciu 

rwi 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lio aptekarza, 30, ulica Louis le d, —w KRA- 
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. 2182-31-, 


A 


Kasy 


- -eenaa za + 


trwałej 
zzgęszczony bulion mięsny najnowszej 
do natychmiastowego przyrządzenia :ma'znego wybornego rosotu mięsnego bez żaduego konatrukcyi 
dalszego dodatku; koń je Żądać tylko 
praw dz. iśemmericha wyciągów mięsnych! WIESE 6 (u 
Hurtowny skīd dlix Amstryi - Węgier u korespondenta tawarzysiw Kemmerich p. Teo- a 
dora Etti w Wi. duiu [2478 6-] w WIEDNIU, 


Do nabycia prawie we wszystkich większych hzndluch korzennych i aptekach. Tu 
adi KE „ań 71 EELA cacy skład: Il., Unt. Donaustrasse Nr. 25, 


fabryka: II., Pappenheimg. 58. 
W interesie kupujących ostrzega się 
przed naśladowaniem. (2485 24 24) 


mm M.2)L) 


w AE 


SZCZEŚCIE i BOGACTWO 


osiągnie każdy szybko. jeżeli się 
uda z zaufaniem do profesora R. Orlice 
w Berlinie S. W. Friedrichstrasse 21. Na 
zapytania przesyła każdemu darmo i opła- 
tnie najświeższy wykaz wygranych w ter- 
no i udziela każdego wyjaśnienia darmo. 

(2474 2-2) D. A. 


Wilgoć, zimno 
nie szkodzi! 


a I ylko= 
w zir, 185% 


Nieprzemakalne, ciepłe, trwałe i zadziwiająco tanie są moje nowowynalezione, grubo tkane, 
bardzo gustowne słynne 


kaftaniki „„.obywatelskie* 


jerienne i zimowe, dla mężczyzn kobiet, chłopców i dziewcząt, wszystkie w jednakiej 
cenie po 1 złr. 80 cnt. za sztukę. 

Te słynne kaftaniki „obywatelskie“ są dla wszystkich 'udzi niezbędnie potrzebnemi 
i w zepasie, w kolorze szarym, mieszanym. sukiennym, bordeaux, niebieskim i czarnym. 
Kto ma taki kaftanik, jest najlepiej zabezpieczonym od zimna, gdyż przylega on do ciała, 
zachowuje równe ciepło ciała i jest nieocenionej wartości dla każdego. Op:ócz powyższego 
gatanku po R złr. 85 ct. są dla kobiet jeszcze dwa lepsze gatanki w zapasie : 

z dobrej wełny Zefir, z 2 aS] | 


| z wełny Zefir lamowanej 
guz. b. gust. tylko złr. 2:50 |. tylko ztr. 8:50 s 


IG” Za miarę wystarcza oznaczenie, czy kaftanik potrzebny jest dla osoby wiel- 
kiego, średniego lub małego wzrostu. 
Jedyna sprzedaż za zaliczką pocztową u podpisanego (2643-2-3) 


J. H. RABIWOWICZ w Wiedniu, Ill., Hintere Zollamtsstr. 9. 
TANTE SEE E PN STE TEET 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo pażdziernika 1886 r. 
Odjazd z Podgórza-PFłaszowa Przyjazd de Podgórza-Płaszowa 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy. Żywca, | 9'12 oporu z Nowego Sącza, Suchy, 


Nowego Sącza, winy, 
434 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
1:03 wieczór w Podgórzu 8:20 w Krakowie z N. 


1:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Ss- w B b 
cza. Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny 


DLA MĘŻCZWZN! 


Bur aawajow via 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wsze:k.e nas ępstwa g:zechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą wedłag świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie 1 najszybciej, rów ież oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzyk. wania, takte 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśie wedle naukowej z s Aaaa - 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody kra- 
jania łab pieczeuia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D” Hartmanna 


spècialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 


wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, 1., Lobkowitzpiatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może by ć odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 


Odjazd z Tarnowa 


Przyjnzd de Tarnowa 
2:58 popołudniu do Zagórza, Zywea. 11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (2321-21-) | |] skretnie. Honoraryum mierne.  (2410-100-) 
' 855 w nocy do Zagórza Żywca, Orłowa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. CNTRE 7 WET KTW E E 
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CZAS z Niedzieli 14 Listopada 1886. 


i —4 
Zachwalony artysta Aporia na m pesos 


przez W. X. Fr. Niemczewskiego w Budzowie. 
Ażeby cały stan rzeczy wyjaśnić, jak się fakty- 
cznie zdarzył, opisuję go następnie. D. 20 czerw- 
ca 1885 r. ctrzymałem list od W. X. Franciszka 
Niemczewskiego z Budzowa, ażebym przybył w 
celu zrobienia ołtarza. Przybyłem więc 27 czerw- 
ca 1885 r. do Budzowa, gdzie X. Niemczewski 
przedstawił mi kontrakt zawarty z Janem Sur 
iotą 4 marca 1885 r. w Makowie względem bu- 
dowy =. samego ołtarza, do którego mnie 
zawezwał. Ołtarz ten właściwie 15 lat stał w ko- 
sciele a pzesmał go Jan Surleta w Makowie 
i otrzymał tytułem zadatku 100 złr. od X. pro- 
boszeza Niemczewskiego, miał zaś odstawić na 
1go sierpnia 1885 r. Przybywszy do Budzowa a 
niewidząc ołtarza, niemogłem też stanowezej Zę.0- 
dy zawierać i odjechałem z niczem do domu. 
Atoli X. Niemczewski odebrał yonne oł- 
tarz od Jana Surlety przez c. k. Sąd w Mako 
wie i odesłał go koleją do stacyi Śłotwina, ja 
zaś zapłaciłem za niego fracht z własnej kieszeni 
6 lipca 1885 r. Li.t nadesłany 2 lipca 1885 wraz 
z rysuakiem tegoż ołtarza, z prośbą, ażeby się 
ściśle trzymać rysunku przez Jana Surletę zro- 
bionego, opiewał, aby ołtarz ten całkiem skro- 
mnie wykonany został, ażeby tesame rzeżby po- 
zostały bez dorabiania nowych, bez wielu złoceń 
i ażeby mógł być gotowym za 6 tygodni, „po 
nieważ 30 sierpnia 1885 przypada odpust i moja 
instalacya, a tu ołtarza wielkiego niemam*. Na 
taki warunek niechciałem przystać, a to z po- 
wodu nader krótkiego czasu dostawy. Atoli na 
powyższe prośby, porzuciwszy wszystkie inne 
roboty, skupiłem wszystkie siły, ażeby tylko X. 
Niemczewskiego wolę wypełcić, czego on sam 
był naocznym świadkiem za przybyciem swem 
do Brzeska. 26 sierpnia 1885 oddałem ukończo- 
ny ołtarz do Budzowa i ustawiłem go na miej- 
seu. Zrobiiem więcej, aniżeli X. Niemczewski żą- 
dał, za co mi serdecznie po odebraniu roboty 
dziękował i za nią rzetelnie mi zapłacił. Na do- 
miar podziękowania kazał strzelać z moździerzy 
na mojem odjezdnem, wołając: „Niech żyje Li- 
sowski z Brzesku, niech to słyszy Surleta z Ma- 
kowal“ Pytam się zatem, zkąd nagle ta zmiana 
usposobienia wobec mnie wywiązać się mogła u 
X. Niemczewskiego, że mi teraz z innych moż- 
dzierzy pali i to dopiero po spa 10 miesięcy ? 

Po upływie bowiem 10 mlesięcy, 17 czerwca 
1886 r. otrzymuję list od X Miesńezawikiego 
kwitujązy mnie pretensyami, mianowicie pisze 
do mnie: „Pretensya moja jest następująca: 1) 
„Koszta całkowitego pomalowania ołtarza około 
„50 złr. 2, Koszta podkładania belki pod ołtarz, 
„poprawy tylnej części, tabernaculum , mensy i 
„selodów 20 zr. 3) Koszta utrzymania 3 ludzi 
„przez 4 dni: (licząc każdego dz eanie po 50 e. 
„przy ustawianiu ołtarza 6 złr. 4) Zwrot kosz- 
„tów podróży (która w takim razie się tylko 
„płaci, jeżeliby była zrobiona bez uzyskania ża- 
„dnego zarobku) 11 złr.* Na domiar tego napi- 
sano w liście: „Pan się nie spodziewał, że bę 
„dziesz miał z ksiądzem grymaśnym do czynie- 
„nia.* Ja z mej strony potwierdzam to słusznie 
gdyż tylko Surleta mógł znać proboszcza w Bu- 
dzowie, gdy żądał naprzód zapłaty i robił pięć 
miesięcy, a nie sześć tygodni. Powtóre nie żą- 
dałem wiktu zadarmo, bo probostwo w Budzowie 
niə posiada więcej tylko jedną krowę i parę go 
łębi. Dlaczegóż mi się X. proboszcz zaraz 0 za- 
płatę nie vpomriił, tylko dopiero po upływie 
10 miesięcy z powyższemi pretensyami wystąpił? 
ażeby mnie skwitować z 8) złr., które mi się na- 
leżą za późniejsze dodatkowe roboty, które się 
solidarnie zapłacić zobowiązał — a w końcu do 

zet podał, ażeby mnie materyalnie zniszczyć. 

iechaj wie o tem dobrze, że zadał kłam wszyst- 
kim księżom starszym wiekiem i honorem, któ- 
rzy mi świadectwa wystawili za uczciwe i su- 
mienne prace. Praca moja jest pod okiem, 4 
telnicy raczą zobaczyć w Krakowie u XX. Mi- 
syonarzy na Kleparzu moją własną ręką wykonone 
stale, konfesyonały i ambonę i dać świadectwo o 
prawdzie. — Jestto zatem uprzedzenie do mnie 
X. Niemczewskiego niczem nieusprawiedliwione— 
Pan Bóg to osądzi, albowióm dwojaką krzywdę 
od X. Niemczewskiego ponoszę, na hon: rze i ma- 
jątku. Dlaczegóż pisałem dwa listy i żadnej od- 
powiedzi nieotrzymałem ? ja chciałem przybyć do 
Budzowa, ale ksiądz mi odpisał, „że szkoda ro- 
bić kosztów“, Prawdą jest, że jestem ufny i pə- 
wny siebie, gdyż jako w swojej sztuce biegły, za 
tysiące roboty gwarantuję, nawet własnym kosz- 
tem. Każdy mnie w Brzeska znajdzie i miałby 
mnie na czem patrzeć, 

W dniu 2 sierpnia 1885 otrzymałem list z Bu- 
dzowa od X. Niemczewskiego obszernie napisany 
a na stronnicy 3ej: „Potrzebne jest mi świade- 
„ctwo oszacowania zrobionych rzeczy przez Jana 
„Surletę w Makowie — świadectwo to jest mi 
„wkrótce potrzebne, albowiem Surleta mnie skar- 
„ży — koszta powrócę*. Na żądanie X. Niem- 
czewskiego, ponieważ całą robota była do Brze- 
ska odwiezioną i tu pozostawała — wniósłem 
podanie o oszacowanie tej roboty do e. k. Sądu 
powiatowego w Brzeska pod dniem 12 sierpnia 
1885 r. na które następującą ctrzymałem razola- 
cyę: „Podanie niniejsze, które jako prośbę o 
„ustalenie dowodu ze znawców uważać na'eży, 
„zwraca się podającemu bez skutku, ponieważ 
„z treści takowego okazuje się, iż spór o robotę 
„stolarską około ołtarza toczy się e X. Fran- 
„Ciszkiem Niemczewskim a Janem Surletą, a za- 
„tem podający nie jest w takowym iatertsowa- 
„nym a przynajmniej nie jest stroną, nie wyka- 
„zał się zaś upoważnieniem X. Niemezewskiego 
„do wniesienia niniejszego podania, zresztą spra- 
„wa ta należy do kompetencyi tego Sądu, gdzie 
„proces o rzecz główną jest w toku, a j 
„nie wykazał wcale tak gwałtownego niebezpie- 
„czeństwa, któreby na kompetencją tutejszego 
„Sądu wpłynąć miało ($. 35. N. J.)*. 

rzesko, dnia 8 listopada 1886 r. 
[2809] Walenty Lisowski. 


¿f l. 

Sklepik Slawkowskićj 

Nr. 21, jest każdego czasu do nabycia. 
(282.-1-3) 
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PROFESSEUR FRANÇAIS, 


diplômé, expórimeutć, distingtóe et très 
recommandé, demande place dans une fa- 
mille près enfants.— Écrire B. K. 333 
poste restante Cracovie. (2813 1 4) 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd masy konkursowej Abra- 
hama F'ieissiga podaje do wiadomo- 
ści, że na mocy uchwały wydziału 
wierzycieli tej masy, zatwierdzonej 
postanowieniem e. k. Komisarza kon- 
kursowego z dnia 25 października 
1886 r. L. 33 k.k., towary do masy 
tej należące, a w szczególności skóry 
i materyały szewskie wraz z urzą- 
dzeniem sklepowem, oszacowane na 
3541 złr. 4 ent., sprzedane zostaną 
ryczałtem bez ewikcyi za jakość i 
ilość, temu, który za takowe najwyż- 
szą cenę zaofiaruje. 

Chęć kupna mający zecheą zatem 
złożyć oferty pisemne zapieczętowa- 
ne z dołączeniem kaucyi w kwocie 
300 złr. najdalej do dnia 29 listo- 
pada 1886 r. do godziny 12ej rano 
w biurze zarządcy masy adwokata 
Dra Horowitza w Krakowie (ulica 
Poselska Nr. 9), gdzie także i bliż- 
szej wiadomości zasięgnąć można. — 
Otwarcie ofert nastąpi tamże dnia 
30 listopada 1836 r. o godzinie Żej 
popoładniu, poczem odbędzie s'ę tam 
zaraz ustna licytacya m ędzy oferen- 
tami, a według wyniku tejże i pod 
warunkiem zatwierdzenia jej przez 
zarządcę masy, wydział wierzycieli 
ic. k. Komisarza konkursowego, to- 
wary wszystkie wraz z urządzeniem 
sklepowem oddane zostaną najwięcej 
ofiarującemu za dopłatą ceny kupna 
w gotówce. (2770-1-2) 


Kraków, d. 12 listopada 1886 r. 


Zarząd masy konkursowej 
Abrahama Fleissiga. 


Nowy zbiór. — Najlepsza chińsko- 
rosyjska herbata. 
UG kgr. złr. r , a Egr. 60 ct. 


Zamówien a od 5 złe. rozsyła opłatnie Z 0- 

psem użycia za zıliczką pocztową (2831-1-2) 

Cornet’s-Thee-Niederlage „um Mikado* 
Wien, I., Rothenthurmstr. 14. 


Nietrzeba tracić czasu! 


[at długo zapas starczy, sprzeda- 
jemy od dziś dnia ogromne, grube, 
szerokie, trwałe 


derki na konie| 


190 cm. dług., 130 cm. s e 
rokie po złr. 140, | 
teżsame najlepsze złr. (75, | 
kołdry z jedwabiu bouret 
o złr. 280, | 
żółtowłosate derki flakier-| 
skie około 2 m. dług. a 
1'/, m. szer., po złr. 2 50, 
derki dla państwa po złr. 3, 
derki flanelowe po złr. 4. 
Wyłącznie sprowadzić można'od po pisanego | 
składu | 


Plac pod budowę 


jest do sprzedania każdego czasu przy ulicy 
Garncarskiej pod Nr. 8. (282113) 


SER SZWAJCARSKI 


prawdziwy cieszyński 
z dóbr Arcyks. Albrechta, w naj= 
lepszym gatunku, sprzedaje 
po cenie 70 et. za kilo  (2823-1-) 
HANDEL KORZENNY 
w. Goldwassera 
w Krakowie, Rynek główny L. 5. 
Hurtownie stosunkowo taniej. 


Adres: Exportwaarenhaus „zur Austria“: 
| Wien, Ober-Dóbling, Mariengasse Nr 3I, im 
eigenen Hause. i 
Uprasza się dokładnie uważać ra adres, gdyż || 
|podobnie brzmiące ogłoszenia są tylko naśla- 
dowaniami. (2777 14 | 


Tylko prawd. z tym znakiem ochronnym. 


Profesora Dra Liebera 
ER eliksir wzmacniający 
DS nerwy 
celem trwałego, grurtownego i pewnego wyle- 
czenia wszystkich nawet najuporczy wszych cier 


pień nerwowych, szczególniej powstałych wskutek 
grzechów młodzieńczych. — Trwałe wyleczenie 
wszelkich osłabień, bledaicy, uczuć trwogi, bólów 
głowy, migreay, biea serca, cierpień Ż łądka, 
niestrawności i t. d. 

Eliksir wzmacniający nerwy zestawiony z naj- 
szl.chetniejszych roślin ziemi we .le najnowszych 
doświadezeń nauki lekarskiej przez pierwszerzę- 
dnego lekarza, daje zupełr 4 porgke usunięcia tych 
chorób. Bliższe szczegóły w okólniku przy flaszce. 
Cena ?/, fl. 5 mar., Y, fl. 9 mar., za gotówkę lub 
zal czką. 4817-'-) 

Główny skład ma M. Schultz w Hanowerze 
Schillerstr., w Krakowie apt., W. Redyk, E. Stock- 
mar; w Brodach aptek. Landesberg; w Bielsku 
apt, korong; w Rzeszowie J. B. Zacharski. 


Obecnie ceny wstępu o połowę zniżone 
Przy ulicy Dietlowskiej, w wielkiej drewnianej 
budzie, wspaniale oświetlonej gazem. 
Veltóego słynnie zn+ne 


«= muzeum historyczne 
najwi k. wystawy w Euro- 
pie à la Tussot w Londynie. 
Munkaczego Chrystus 
-~ przed Piłatem, : kładający 
STF się z 50 figur natur w elk 
= EB" Nowy obraz WG 
= a= Stracenie. 
twarte od godz. 4ej d> 10ej wieczór. - 
dzielę i święta cały dałeś s z [8407] zai 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


E EL SEÓCHCSHCSHESEGESEEECESESESESESEŚSESESE| 
u. Fabryka chemiczno-kosmetyczna [i 


Edwarda Kiernika 


È MAGISTRA FARMACYI, 


ESE 


t 


andel rozsyłkowy herbaty. | 


DOH BANKOWY 


Matzner i Holzer w Rzeszowie 


$) objawszy zastępstwo c. k. uprzyw. galic. Banku hipotecznego we Lwowie do przeprowadzenia 9 
$. konwersyi, zawiadamia po:iadaczy 6°o listów hipotecznych, że przyjmuje takowe do 3 
0 skonwertowania na 5°. listy hipoteczne od dnia dzisiejszego do 38 bD. Im. O 


najpóźniej. 


Za każde 100 złr. kapitału w 6°, listach hipotecznych otrzy- $ 
) ma posiadacz 160 zir. w 5°» listach hipotecznych, a nadto złr. 2°25 
3) w gotówce jako wynagrodzenie. 


Ø = à 
IG DOLOTO LOOOTO OLOO OOOO QCCCL.CLCLLŚLOELOLE: 


haj 


DOM BŁNKOWY 
ALBERTA MENDELSBURGA w Krakowie, Rynek gł. L. I5, 
przyjmuje z upoważnienia (2825 1 2) 
c. k. uprzyw. gałie. akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie 


najpóźniej do dnia 28 listopada 1856 r. 
zgłoszemia konwersyjne 


6%ych na 5%,-we listy hipoteczne tegoż banku | 
| 


bez wszelkiej prowizyi pod oryginalnemi 
warunkami t.j. z dopłatą ztr. 2 c. 25 got wka 
od każdych 100 złr. zgłsszonych do konwersy!. 


PRS 


w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 29, 
pałac ks. Jabłonowskiej, 
poleca: 


An.ifilidon Pudr królewski 


usuwajacy piegi i opalenia słoneczne, | (bez bismuthu) biały, różowy i kremowy, 
jakoteż trądziki — bezpowrotnie, delika'ny, chłodzący i dla oka niew dzialny, 
cena 2 złr. [2707 1-50] po różnej cenie 


Woda fiofkowa Krem oryentalny 


na węgry i wogóle na pryszczenie naskór- biały, różowy i kremowy, tak delikatny i 
ka środek który nigdy w swych skutkach | dający się rozprowadzać na biuście i twarzy, 
niezawodzi, cesa 1 złr. Ż» mie pozostawia nic do życzenia. 
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Broszki i guziki do mankietów z wiernym z orygl- 
nału portretem według każdej fotografii, kompletne 
do użycia w oprawie niklowej, srebrnej i złotej. Uznające 
polecenia w piśmie „Bazar“, „Fiir%s Haus“ it d. Nie- 
> zawodnie każda matka nosić będzie z upodobaniem p rtret 
$ swego ulubieńca, córka portret matki, oj a, oddalonego brata. 
Czas dostawy 10—12 dni. — Cennik z licznemi uzaaniami 
darmo i opłatnie. (2832 1 ) 

Królewska Huta Teodor Tschentscher, 
(Kóuigshtitte Pr. Schlesien). zakład fotogr. artystyczny. 


Najpiękn. podarek na gwiazdkę w kołach rodzinnych. 


Przez 16 lat wypróbowany jako pewnie i szybko działający środek leczniczy 


w gośsćcu i reumatltyzmie, 


nerwowych bólach wszelkiego rodzajn, ogólnem osłabieniu mięśni, drżeniu, sztywności 
członków, bolaoh w zabliźnionych ranach, porażeniach jest 
Herbabnego wyciąg z ziół górskich: 


|» WE 


WE 


Świadeotwa oywilnych i wojskowych szpitali i słynnych lekarzy, tudzież liczne pogane 
wania potwierdzają przez żaden inny środek nisdo ięgnięty niezawodny skutek tej esenoy 
kojącej ból i służącej do wcierania. 


Cena 1 fisszeczki (zielono opakowanej) 1 złr., 1 fixszeczki sil- 
niejszego gatunku (różowo opakowanej) na goście c, Śri 
matyzm, porażenia złr. 1-20, pocztą Za 1-5 flaszecze 
; 20 ct. więcej za opakowanie. 
Tylko prawdziwe ze znakiem 


ochronnym jak Obok! i hedi; 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowine 

WIEN, APOTHEHE „ZUR BARMHERZIGKEKE 

Jul. Herbabny, Neubau, VII., Maiserstrasse Nr. . 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar ap*. i W. Redyk spt.; we LEO NDS 

Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. ehea 
fell aptek , A. Sklepiński, J. Beiser;, w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R Kelor; mł Z be 
CZOWIE M. Niemczewsk); w BRZEŻANACH B. Dambiński apt.; w BRODACH M Reder; 
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. Alth; w DORNA WAT RA F. yi 
w DROHOBYCZU J. Aichmiiil»r, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat ; w A 
ROSŁAWIU J. Rhm, L Grzymala, Wisłockiz w JAŚLE R. Palch ; „W ek $ 
Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIEL A 
Pawlikowski; w MILÓWCE M. Qvirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE 
MYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH p. Rossiznon, A. 
| Decani; w SADOGÓRZE Rubinowie:; w SĄDYWEJ WISZNI W. Włodziwirski; w SAMBO- 


RŻE J. Aleksiewiz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Haber: 
mann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNO}: OLU H. Kaban j F. cały A 
wicz; w WILAMOWICACH F. Schncider; w USTRZYKACH J. Riedl; w EWY Da- 


= oma 


dlec aptek. 


Panowanie oryginalnej wełny. 
Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa 
Jaegera. (2771-18-30) 


Jedynie koncesyonowany główny skład 
wszelkich oryginalnych normalnych towarów znajduje się u firmy 


Prof. Dr. Gis Jaeger' s 
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft 


Wien, I. Budapest, EV. 
nur Brandstitite 5. Deakgasse Nr. 5. 
Właśnie wyszło: 4 wydanie ogólnego katalogu. 
SS= Cenniki i objaśnienia darmo i opłatnie. TRG 
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Adres poczt. i depesze: Prof. Jaeger's Co., Wien, I., Brandstatte 5. | kiego aptekarza. (2601 4 ) 
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Handel pod „złotym Orłem* 


w. Goldwassera 
w Krakowie, Rynek gł. L. 5. 


poleca swój dobrze zaopatrzony skłąd 


herbaty 


z ostatniego zbioru 
na funty w paczkach oryginalnych. 


ME Szczególnie zwraca tenże handel 
uwagę na swoją Herbatę karawa- 
nową Nr. 5 po złr. 2 c. 80 za '/, kilo, 
która ze względu na jej nadzwyczaj 
wyborny aromat i siłę bardzo 
poleconą być może. Oprócz tego, gatunki 
herbaty po złr. 150, 2, 250, 3 i 4 złr., 
jakoteż herbata w proszku po złr. 1 
cnt. 20 i najlepsza złr. 1:60 oraz praw- 
dziwą herbatę Popowa z Moskwy 
w paczkach plombowanych. (2822-1-) 


| Aptek. Maks. Fanta | 
Jedynie prawdziwe 


mydło 
ichtyolowe 


(cena 75 ct.) 

lezy pewnie i szybko: postrzał, czerwoność 

nosa i twarzy pryszcze i dolegliwości reuma- 
tyczi e. 

Tyko FANTA MaDŁO ICHTWO- 
|LOWE j stskutaczne, ponieważ zawiera 
w sobie najwięcej iehtyolu. Należy przeto 
uważać na znak f.bryczny 

Rozsyłkę hurtowną uskuteczniają Feigl X 
Co., w Pradze. D» nabycia we wszyst 

kich aptekach. (2766-1 3 
ne ma zi Bam A EE 


L. Zieleniewski w Krakowie, 


c. k. uprz. Fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych, 


Odlewarnia żelaza i metali. 


Ruch zakładów był ty ko chwilowo 
przerwany, lecz został już zupełnie 
przywrócony — warsztaty na nowo 
urządzone. — Wszelkie zamó- 
wienia wyKkonywa Się bez 
zwłoki. (2755-4-10) 

W magazynach gotowe maszyny 
i narzędzia, pługi, sieczkarnie, pom- 
əy, młyny, młocarnie i kieraty; urzą- 
dzam: młyny parowe i wodne, tar- 
taki, gorzelnie, kościarnie, wszelkie 
konstrukcye Żelązne, wodociągi, u- 
rządzenia wiertnicze i t dit. d. 


Ważno dla Pań. 


Podpisana udziela według najnow- 
szej metody wiedeńskiej nauki kroju 
! szycia, oraz przyjmuje wykonanie 
sukien damskich, według najnow- 
szych wzorów. (2730-6-6) 

Ceny jak najprzystępniejsze. 

, Emma Hellmann, 


ulica Grodzka 51. 
OE 14. EE O A OAA | 


IIINOWOSŞSC!!! | 
Dra Jana Liberta (2114-5 10 
PREPARATA KASZTANOWE 


NA PŁEC 


Cena balsamu 1 złr. 30 ct i 
| Skład w aptece S. Ruckera zarz wi e. 
FZziMuMMaP CZW 


Kamienica 


dwupiętrowa 


z trzecbpiętrowemi cficynami, jest do 

sprzedaria przy ul Floryańskiej 

pod L. 23. — Wiadomość na miejscu 

lab przy ul. Rakowickiej L. 11. 
(2804-2-4) 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie na lepszym środkiem na ból 

zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 

zębów. Ta odduwna wypróbowaua i słynnie 

uz ana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wsztlzą niemiłą woń 1 flas' ka 86 ct. 

K. Tiichler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 

w Wiedniu I Regierungsgasse 4. 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E Stock 

mara aptek., A. S euleckiego aptek, W. Redyka 

aptek.; w Tarnowie u A. Bergera; w Jasle 

a Romnalda Palcha, aptek ; w Kołomyi n 

W. Dąbrowskiego; w Warez u B. Krzywobloe- 


m 


Uczeń celujący 


z wyższego gimnazyum, którego matka, 
wdowa po nauczycielu ludowym, bez ża- 
dnej emerytury ani innych stałych fundu- 
szów, znajduje się w bardzo przykrem 
położeniu, prosi o łaskawe udzielenie mu 
lekcyj prywatnych, cheąc tym sposobem 
przyjść jej w pomoc. — Bliższa wiadomoś 
u p. K. Janickiej przy ulicy Łobzow- 
skiej L. 19, I. piętro. (2746-5 6) 


WERS AAKG 
„Concordia 


najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie 


J. K. Pękalskiego, 


poleca TRUMNY kruszcowe i dębowe, 

niezrównane okazałością i trwałością. 
Suknie, materace, poduszki do trumien, 
wybór wieńców, wstęg, oraz wszystkich 
przyborów pogrzeb. po cenach przystępn. 

Zamówienia we własnej realności: ul. 
Zwierzyniecka Wr 32. 

Adres depesz: „Concordia“, Pekal- 
ski, Kraków. (2526 6 20) 


TEE E EEES 
Poszukuję od I stycznia posady 


samodzieinej administracyi majątku ziem- 
skiego, — dotychczas zajmuję się gospo- 
darstwem rodzicielskiego majątku, — na 
żądanie mogę złożyć większą kaucyę. — 
Zgłoszenia pod lit. A. IB. poste restante 
Kraków. (2803-3-3) 


z f Á = a A Ś. 


LITOGRAFIA AKADEMICKA 


M. Salba w Krakowie 


poleca się do wykonania wszystkich 
w zakres litografii wchodzących ro- 
bót, jakoteż obrazków chro- 
molitografowanych, koloro- 
wanych afiszów, dyplomów obywa- 
telstwa honorowego i gratulacyjnych 
arkaszów, etykiet, biletów wi- 
zytowych litograf., zawiadomień 
ślobnych i t. p. 


Utrzymuje na ssładzie łisły wy- 
zwolin z tekstem — według nowej 
ustawy przemysłowej. (2704-5-6) 
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Une Française 
qui a passć neuf ans dans une des 
premitces familles du duché de Po- 
sen, cherche à se placer en Galucie. 
S'adresser à Melle A. B. SX Ad- 
ministration de ce Journal. (2806-2-3) 


Wa Czarnej wsi 


pod |. 56 z: rogatką, jest dom murowany 
ze sklepem do sprzedani». Bliższa wiadomość 
na Grzegórzkach pod Nr. 12. 


BG” JUŻ NADSZEDŁ ŒE 


SYRUP 


sognowo -balsamiczno-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach Przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
piona i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
zają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują vp. aptekarze: 
w Krakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 
wie w każdej aptece na prowincyi. (2340-5-) 
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Kto chce sprowadzić 


prawdziwe berneńskie towary 
z wełny owczej. 
niechaj się ıda z zaufaniem do najstarszej firmy 
suk enniczej [2409 -7-12] 


Moritz Bum założonej w r. 1023. 
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(2810-2-3) | 


Piedy podróż. od zzr. 3:50 wzwyż. Próbbi 


opłat. PP. majstrom kr. wiec. zbiór wzorów darmo. 


Fotografie wprost na płótno 
malarskie przeniesione 
i olejno malowane! 


Powyższy spo.ób, który przed wszelkic- 


mi innemi podobnemi wykonaniami ma tę 
niezaprzeczona zaletę, że w tym 
rodzaju zrobione po trety i malowidła są 
nietylko zupełnie podobne, ale także bar- 
dzo trwałe, jest jedynie i wyłącznie 
moją tajemiulicą. 

Zdjęcia z natury, tudzież zdjęca wedle 
rysuuków, fotografij, akwarel i obrazów 
olejnych, niemniej powiększenia i zmniej” 
szenia artystycz.ie wykonane po przystęp” 
nych cenach. 

Na listowae zapytania natychmiast od- 
powiadam. (2425 2 3) 

C. v. Jagemann, 
fvtograficzno - artystyczny zakład 
w Wiednia, II , Weintraubeng «sse 

Nr. 7 (obok Karltheater). 
= | 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


